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w rece posłów, ważą sie w Petersburgu Nie 
nfcWży atoli poLhwać sie pesymizmowi Mamy 
tutaj tło czyni*-ii a z introdukcją do w elkiego 
dzieła, którą dop.ero grać rozpoczęto. Nie chce
my ani zniechęcać pocłów polskich, ini obniżać 
ich stanowiska wobec innych stronnictw rosyj
skich. Czekamy na czyny.

włościan. KiQb ten pod względem partyjnym nie 
jest jednolity, ponieważ weszli do niego zarów
no członkowie stronnictwa konstytucyjno-demo- 
kratycznego, jak i doz partyjni. Wskutek tego 
członków jego będzie obowiązywała karność klu
bowa tylko w kwesryaoh narodowościowych i 
w sprawie politycznych praw U Krainy. We 
wszystkich innych sprawaeb członkom kinon 
pozostawia jego statut wolna rękę, chociaż wszy
scy oni niewątpliwie zejaą się na gruncie zasad 
postępowo demokratycznych.

W dniu 14 maja odbyła się konferencja 
chłopskiej „grnpy pracy", poświęcona s p r a wi e  
z b l i ż e n i a  s i ę  do p o l s k i c h  p o s ł ć w  
oras technice zwyczajów parlamentarnych. Na 
konfeiencyę przybyło s z e ś c i u  p o s ł ó w  z 
K r ó l e s t w  a ,  należących do stronn.ctwa na- 
rodowo-demolratycznego. Posłowie polscy na 
samym wstępie oświadczyli, iż chcą bliżej po
znać progrrm chłopskiej frakcyi Proponowano 
w zarysie blok pc omówieniu sprawy autonomii 
Królestwa. Zanin jednak przystąpiono do dys- 
kusyi w tym przedmiot ie, musieli nasi posłowie 
wysłachać dwóch popularnych wykładów p. 
WodowozoT.a, który poaczal chłopów o prakty
ce parlamentarnej na zachodztó, wynazcjąc je- 
dnocześi ie błędy, już popełnione przez Pumę. 
Między innemi lektor ostro wyrzucał Murom- 
cewowi jego frazes o nieomylności Dumy — 
Drugi prelegent, Czernow, mówił o znaczeniu 
stronnictw parlamentarnych. Po uk ińozenin wy
kładów poseł polski, włościanin M a n t e r y s  
(z Rielect iego), znowu poruszył sprawę autono
mii i prosił prelegenta o wyjaśnienie stosunku 
„grupy pracy" do zagadnień autonomicznych. 
P. Czernow w odpowiedzi wyjaśnił, ze f-akeya 
ta uznaje zasady autonomii i niezależność spraw 
polskich od wpływów narodowości rosyjskiej.

Podług prelegenta najlepszą gwarancyą ukła
da stosunków polsko-rosyjskich tyłaby — f e d e 
r a c j a .

Następnie powstaje jeden z chłopów i zaczy
na od myśli, że przedewszystkiem Daieży się 
ułożyć co do utworzenia bloku. „Nie należy za
pominać — podkreśla mówca — ze w Króle
stwie bojkotowr.no wybory i większość ludności 
zachowywała się względem wyborów sceptycz
nie. Chcemy więc wiedzieć, czy mamy przed 
soba i s t o t n y c h  przedstawicieli polskiego spo
łeczeństwa i jak oni zapatrują się na kwestyę 
agrarną? hioóh lium też objaśnią, co rozumieją 
przez autonomię. Być może, ze chcą się od Po- 
syi wyodrębnić a nawet utworzyć państwo nie
zależne?"

Posłowie polscy spiesz^ z odpowiedzią O dą
żnościach scparatyalycznycn niema mowy Spra
wy ogólno państwowe muszą być wspólnie roz
strzygane. Co dotyczy kwestyi agrarnej, należy 
pamiętać, że Polska znajduje się w szczegól
nych warunkach i nie można jej pod rym 
względem uogólniać. Wreszcie bojkotował wy
bory nie Polacy, lecz Żydzi i bankierzy, z któ
rymi chłopi polscy mnsieli staczać przy wybo
rach zaciętą walkę.

Wzmianka o żydach wywołała żywą wymirnę 
zdań, poczem przewodniczący poseł Z a b o l o  
t n y j  wyjaśnił, że posłowie polscy mają zape 
wne na myśli nie samych żydów, lecz kapita
listów.

Tak rzecz przedstay la „Nowoje W reina" 
Widocznie zaszła tu omyłka, gdyż, jak wiado
mo, wybory były bojkotowane przez partye so
cjalistyczne i postępową demokracyę.

Prócz „grupy pracy" istnieje w Dumie inne

zie inny, śmielszy charakter Skałłona, który 
właśnie wczoraj wraz z małżonką przeprowa
dził się na letnie mieszkanie dc historycznego 
Belwederu, skąd uda się w sobotę na ulicę 
Miodową do soborn na zapowiedziane jnż arzę- 
downie galowe nabożeństwo.

Toteż wśród tyln różnych nieustannyct s tra j
ków, nie słychać jakoś nic o bezrobociu szkla
rzy, którym po ostatniej konstantinowskiej bom
bie dostał się nowy zarobek przy wprawianiu 
15 wielkich lnstrowych szyb wystawowych * 153 
wybitych mieszkaniowych!

A z wypuszczeniem więźniów to również sta 
ra została praktyka. Oto w jednam dniu uwal
nia się b. delegatów Lolej .w ch Dementjewa, 
Liedtkegr i Jegorowa, pozi awionych tymcza 
sem swych posad a na ich miejsce wzywa się 
obywateli ziemskich, Bolesława Zielińskiego (z 
Gradowa) Władysława Twarowskiego (z Bo- 
rzymówki) i Zygmunta Gor -ckiego (z Zakrze
wa) każdego na trzy m;esiące za uchwały gmin
ne i szkolne.

Głodówka w więzieniu śledczem (oprócz cy
tadeli) wybucha swoim porządkiem w celu wy
warcia presyi na naczalstwo, by wypuściła na 
wolność biedną suchotnicę, więzioną bez powo
da. A tak samo siłą strajku zaczęła się dziś 
posługiwać część urzędników rosyjski go Tow. 
transportowego, gdzie umieszczono zaraz woj
sko dla ochrony gmachu.

Wreszcie szczegół kamiczno-charakterystycz- 
ny Na dzisiejszy pogrzeb Konstantinowa ro
zesłał specyaine zaproszenia uczniom p. Jesi- 
mow, inspektor instytutu weterynaryjnego. — 
Dlaczego tylko weterynarz^ uznano godnych 
ndżiałn w poerzebie Konstantinowa, to jedna 
z tych zazdrośnie ukrywanych tajemaictw na- 
czalstwa.

Dla zmylenia czujności ^rozstaw iano wojsko 
i policyę na dwóch ulicach, któremi przypusz 
czarnie miał iść kondukt Konstantinowa, na 
Marszałkowskiej i Nowym Swiecie. Kondnkt 
poszedł ostatnią z tych ulic, wstrzymując cały 
rnch kołowy. Grot.

Pierw sze w rażenie.
Z łatwo zrozuu.iałH wrażliwością przyjmowa

no w Warszawie pierwsze wiadomości o wy
stąpieniach posłćw polskich w Dumie. To tylu 
latach ucisku mial przecież po raz pi >i wszy 
zabrzmieć z trybuny parlamentu rosyjskiego 
głos posłów polskich! Spodziewano się wielkich, 
piorunujących mów. któ^eby porwały Domę, a 
przynajmniej sprawiły wielkie wrażenie. Pod 
■ ym względem opinia publiczna spotkała się 
z zawodom, który stał się tem przykrzejszym, 
ze dwa postulaty polskie: jeden, zawarty w de
klaracji Koła polskiego, odczytanei przez posła 
Hainsewicza, drugi zawarły w źadaniu włącze
nia autonomii Królestwa Polskiego do adresu 
do tronu, — spotkały się bsdż z cbłolnem 
przyjęciem, bądź zostały odrzucone. Tutaj wiec 
widocznie popełniono błąd taktyczny; tutaj ma
my do czynienia z następstwami złego oryen- 
towania się w sytnacyi w ugrupowaniu i cha
rakterze stronnictw parlamentarnych.

Bardzo trafne o pierwszych wystąpieniach 
posłów polskich, które znalazły swój wyraz w 
znanej deklaracyi, i w mowach posłów: Nowo
dworskiego, Maesoniusa, hr. J . Potockiego i bi- 
skuDs Rcopa, czyni uwagi warszawska „Gaze
ta Polska",

„Posłowie polscy w Dumie —- pisze „Gaze
ta" — nie wiele w tej chwili znaczą przez 
swą ficzbę, a mogliby coś znaczyć jedynie 
przez swoją postawę. W tycb warunkach wol
no im jest nic nie mówić; lecz kiedy zaDiersja 
głos, n ie  w o l n o  im j e s t  m ó w i ć  r z e c z y  
d r o b n y c h ,  płaskich, banalnych czy ubocz- 
nycn Mogą mówić o sprawach rosyjskich, pol
skich albo wspólnych, ale myśli i słowa ich 
powinny stać n a  t e j  w y ż y n i e ,  na której 
ważą się wielkie iuteresa polityczne i narodo
we. Po to tam zostali posiani, żeby przode- 
wszystkiem bronili tych w i e l k i c h  interesów. 
I dopiero wtedy, k:edvfcy słowa ich stały na 
tej wyżyn:e, mogliby być zrozumiani i odczuci 
przez lzoę, st,óra porasz* najogólniejsze i naj- 
waźniejoSG zagadnienia i niemi żyje, i dopiero 
Wmdy, w tei Izbie, gdzie nie tuv^ct być ->,S'łą 
liczby", stalioy się je^c ik  siłą".

Dalej zaś 'isze  „Gazeta Polska":
„Bez schlebiam* komukolwiek, my, ze swo

jego stanowiska, mamy do powieazenia r z e 
c z y  w i e l k i e  o tej wolności, dla której cier
pieliśmy w i ę c e j  od w s •  y 8 1.ki c h , o tej 
sprawiedliwości, której pragniemy dla siebie i 
dla wszystkich, i o tem współczuciu, które w 
nas zawsze budziła i budzi uczciwa, ofiarna 
walka o prawo. T y c h  s ł ó w  j e d n a k  n i k t  
z n a s z y ć L  n i e  p o w i e d z i a ł ,  i t o  n i e  
b y ł o  d o b r e ;  ale* było jnż wprost złe, że nie
którzy nasi posłowie, zamiast słów takicL, za- 
częb zmieiu&ć swoją misyę na drobną monetę 
odezwań się w p r o s t  ś m i e s z n y c h  przez 
swą banalność i małostkowość. W tem właśnie 
było Diezrozniu'enie symacyi; w tem był b ł ą d  
t a k t y k i ,  który, gdyby się miał postarzać, 
obniżyłby stanowisko naszej reprezentacji do 
poziomu wprost ubliżającego"

„Gzzeta Polska", p.s?ąe te slo«a, nie wie
działa jeszcze o wczorajszej mowie Ludmckiego, 
przy projekcie adresowym wygłoszonej. Przy
puszczamy, że zatarła ona, do pewnego przy
najmniej stopniu, wystąpienie innych posłow 
polskich.

Rozumiemy wrażliwość, od jakiej ochronić się 
nie może cała Polska w tej cbwiii, gdy mtere- 
sa olbrzymiego odłamu naszego narodu, złożone

chłopskie stronnictwo: J e r o g i n a ,  od którego 
ich też nazywają „Jerogincami". Jest to grupa 
w wierzeniach i taktyce — czarnej seciny. zor
ganizowana przezbi. łostockiego marszałka szlach
ty Jerogina, oczywiście z inicjatywy i sumptem 
rządn. Wytwarzają oni obstrukcję czynnikom 
radykalnym Dumy dotąd zupełnie bezowocnie. 
Ilekroć występnią ze wstecznemi wnioskami, jak 
np. na posiedzeniu 15 maja przy obradach nad 
projektem adresu do tronu, witani są zewsząd 
śmiechem i iroricznemi docinkami. Niekiedy je
dnak popiera ich prawica inteligentów ze Związ
ku 30 października Wiaśme na wymienionej 
sesyi wś-ód ożyw: inych rozpraw wchodzi na 
trybunę chłop Iljan i czyta swoje przemówienie 
z notatki Czyta i jąka się. Słychać śmiech.

„Odniosłem wrażenie — czyta Iljan — że 
Duma nam przynipcje, jakobyśmy pozostawali 
pod wpływami i p resją inuych. To jest nie
prawda! (Nachyla się nad notatką i z trudem 
sylabizuje. Ktoś krzyczy: Nieczytelne pismo Je 
rogina! Śmiech ) Kiedy mnie mianowano człon
kiem Demy (Śmiechy.) — przepraszam, kiedy 
mnie wybrano do Dnray, otrzymałem i n s t r u k 
c j ę  zaprowadzić w państwie porządek 1 spo
kój i o tem muszę pomyśleć".

Iljan wnosi odroczenie rozprawy o amnestyę. 
Dnma odrzuca wniosek.

W a r s z a w a ,  17 maja
(Wybory 80 Rtdy D aństw ..- Resztki Konstsutlmiwa.-  
Rncznici "im ichn ua ulicy Miodowej — Wyposzczeni

i zsfmknięci, — Strsjki. — Pogrzeb KonsUntiuowa.)

Pod wrażeniem pierwszego niepowodzenia Ko
ła polskiego w Dumie, które rozdmuchano w 
prasie może do przesadnych rozmiarów, a wra
żliwa Warszawa zbyt silnie odczuła, — odbyły 
się dzisiaj, pod znakiem „realnych ugodowców" 
wybory sześcin posłów do Rady państwa, przy 
brakn wszelkiego zainteresowania się sfer szer
szych.

Komedy* obyczajowo-wyborcza z góry już 
przygotowana dla inwestytury poselskiej prze- 
padłym przy wyborach do Dumy menerom ugo
dy, jak Józef Ósfrowski i Eustachy Dobiecki, 
prze brzmiałyby bez echa, gdyhy nie śuraly głos 
Piotra Górskiego z L ipskaM ,aby z a n i e c h a ć  
n n a s  z u p e ł n i e  w y b o r ó w  do Rady pań
stwa, a to ze względu na aares Damy do tro 
nu, żądający zupełnego zniesienia Rady pań
stwa. Nie brakło też nieśmiałych głosów w du- 
hu podporządkowania przyszłych członków Ra

dy państwa wplvwowi i kierunkowi posłów 
z Damy. Wnioski te jednak przepadły, a sej
mik wyborczy nie zdobył się nawet na powagę 
,ioatrukcyjnego“, uchwalając „zaufać 1 pozosta
wić sposób działania i postępow ała samym wy
branym, jako dobrym Polakom, dbałym o do
bro i pomyślność ojczyzny".

Reaultsf wyborów prób nem glosowaniem u- 
znano jnż wczoraj jako decydujący, — tak iż 
dziś jeszcze przed wyborami samemi urządzono 
„nabożeństwo d z i ę k c z y n n e " ,  noczem w sel* 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego wybrani 
„oi-tili podług wczorajszej rec e j j  pp : Eusta 
cby Dibiecki, Leopold bar. Kronenberg, J<Ue(
0  trowski. Konstanty Przewłocki, Antoni Na
piórkowski i Stanisław Gawroński (Chrzanow
ski przepadł).

A tymczasem wszystko idzn sobie po daw
nemu. O bombie wczorajszej zapominamy już 
dz ś zupełnie, policzywszy zabitych i rannych, 
jakby poprzewracane tyłko kręgle. Tak samo 
j iż obojętnie szerp,sb.je wypadki takie : policja 
W  cyrkuie zebrano jwyfcko resztki samego Kon 
stantinowa, wpuściwszy „miełocz", t. j. drobne 
jego ciała ułamki, jakoteż trzewia do kanału 
policyjnego na pożarcie „kazionnym" szczurom, 
a tylko solidniejsze pozostałość-', przybrane w 
„gałowyj" murdir doznuły dz>ś zaszczytu pani- 
chidy cerkiewnej „zasolebnia : poohoronu pry 
prysutstwi czynów policejskic^" z onerpolicmaj- 
strem Majerem na czele.

Zbliża się tymczasem podwójnie pamiątkowa 
uroczystość, t j. galówka w sobotę 19 b. m., 
jcko w dniu urodzin Mikołaia Aleksandrowicza
1 wraz pamiętnego zeszłorocznego zamacha bem- 
bą na ulicy Miodowej na przejeżdżającego do 
soboru generał gubernatora Mrksymowiczn, po- 
czem dzielny ten bohater uciekł na atałe do 
Zgierza.

Daleki od proroctw zaznaczam w każdym ra

Z krakowskiej Rady miejskiej

Stronnictw a w Damie.
Kmb ukraiński. — Konf»renoyj chłopskiej grupy pr»- 

cy. Grupa Jerogin* )
Wedle relncyj „Ridnego kraju" (Jziocaik ma- 

loruski) odbył się w du m  1 t .  m. w mieiscu, 
dotąd utrzymywanem w tajemnicy, zjazd dele
gatów ukraińskich organizacyj stronnictwa de
mokraty czno-radykalnego w telo rozstrzygnięcia 
całego szeregn spraw koRcr*' je b  .i politycz
nych Prjod“wsz'r3tkiei.ri opr ihwauo instrni/cyę 
dla posłów urraińshicb, którą zaopairzono także 
w streszczenie programu stronnictwa demokra- 
tycznc-radyk&lnego. W  instruscyi tej zalecono 
posłom przedewszystkiem u t w o r z e r i e  o s o 
b n e g o  k l n b n  i porozumienie się z innemi 
grupami demokratycznemi j a przede wszystk.em 
narodowemi. Posłowie mają walczyć w intere
sach narodu ukraińskiego, mają z działalności 
swojej składać publiczne sprawozdania, za co 
znown miejscowe orgaiJzacye ukraińskie będą 
ich wspierały nietylko moralnie, ale i materyal- 
nie.

W myśl tej instrukcji posłowie ukraińscy w 
Dumie ZŁwiązali rzeczywiście o s o b n y  k l n b  
u k r a i ń s k i .  Na czele jego stoi adwokat z 
Czernihowa p S/rag, a do klunn z a p i s a ł o  s i ę  
n a  r a z i e  38 p o s ł ó w :  Kowalewski, Lintwar- 
jów, Czyżewski, Szem^-t, baroń Scbteingel i 32

9 teatrze Indowym
stów kilkoro.

nie płytkość jest istoią popularności, ale 
prostota i wyrazistość. Najgłębsze problemy 
psychologiczne i spoieczne są dla Indu zrezn- 
rniaie, jeżeli przedstawione’ są bez alegoryi, 
w całej prawdzie, a z pięknem które daje szcze
rość i talent. Dlatego nieraz n&jba-dziej arty
styczne utwory słuchane eą z przejęciem przez 
publiczność z ludu, — a płytkie płody bezmy
ślnych autorów śmieszą i nndzą ją i wreszcie — 
w niebezpiecznym nawet d<a kasy rezultacie — 
przejmują lekceważeniem dla ludowego teatrn. 
Czuć się podniesionym, odbywać tę pracę du
chową, — to są czynniki, które przyciągają 
każdego, ? zwłaszcza tego, któremn me jest 
danem być na wyżvnach życia dachowego. 
Strzeżmy się sztuk płytkich. ,

Tu także przestroga, żeby nie dawać zbyt 
wisie fars i komcayi. Natomiast wyraźna wska
zówka, żeby dobrze i szeroko uwzględnić mu
zykę. Każdy rozumie, że dla Indu po pracy 
trzeb; muzyki i tej osobliwej atmosfery, którą 
muzyka wytwarza. Ale tutaj z naciskiem chcę 
podnieść wpływ muzyki na dusze ludzkie. Szla
chetna muzyka może torować drogi dis wiel
kich myśli dramatycznych, stosownie nastroić 
i podnieść; muzyka zastąpi niejednokrotnie po
trzebę użycia symnoln. Towarzystwa Indowe 
etyczne wiedzą o tem dobrze. I tak n. p. absty
nenci zakłaaają osobne Koła muzyczne i śpie
wackie, podobnie organizacye Indowe, robotni
cze. Jeżeli mowa o s z l a c h e t n e j  muzyce, to 
w pierwszym rzędzie znaczy to, że ta mnzyka 
mus. być inns od słuchanej przez lud codzien
nie w przednrejskich i miejskich szynkowniacL. 
Jaka ma być, to troska osobnego kierownika 
muzycznego, którego teatr ludowy koniecznie 
mieć powinien.

Z ła ją c  sobie sprawę z wychowawczego dzia
łania teatru ludowego, tózeba objąć tem dzia
łaniem nie tylko estetyczne uczucia, ale i dzie
dzinę etyczną w najszerszym zakresie. Lud jest 
przystępny dla taKiej pracy więcej, niżby się 
wydawać mogło. Niedoskonałym zresztą będzie 
rertuar, który nie obej|nie — raz jeszcze za-
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miejskiego, to komisya statutowa poleciła wy
pracować całv szereg pytań, co wymaga dłnż- 
szej pracy. Pizez grnntowność opracowania 
rzecz niezawodnie zyska Zresztą zwuła prezy
dent komisyę w przyszłym tygodniu

E. m. K l e m e n s i e w i c z  odczytuje list je
dnego z obywateli miasia z zapytaniem, dla
czego dotąd nie powołano zastępcy w miejsce 
i  p. Piotra Górskiego, którym ma zostać, bo 
najwięcej głosów przy wyborach otrzymał, bu
downiczy p. Krzyżancwski. W liście tym pod
niesiono także, że z powołaniem p Krzyżanów 
bkiege do Bady dlatego prezydent się nie spie
szy. ponieważ z kilku stion czyniono p Krzy
żanowskiemu propozycję, aby zapisał się w po
czet członków Konserwatywnego „Koła radzie
ckiego", czemu on odmówił. Mówca prosi więc, 
aby przyspieszono powołanie p. Krzyżanowskie
go i aby załatwiono także sprawę rezygnaeyi 
r  Katyńskiego.

Prezydent L e o  oświadcza, że nie jest mu 
wiadomem, jakoby z którejkolwiek strony pro
wadzono z p Kizyżanowskim rokowania. Są to 
btz wątpienia zwykle plotki miejskie.

R. m R o t t e r :  Nie musiał przecież rokowań 
tych prowadzić sam prezydentI

R. m Stanisław N o w a k  podnosi, że w szko
łach ludowych krakowskich stan przyborów, 
służących do uzmysłowienia nauki, znajdaje się 
w bardzo opłakanym stanie i nauka z tego po 
wodu jest niesłychanie utrudniona Szczególnie 
odnosi się to do nauki historyi ojczystej. Dia 
anstryackiej są środki wystarczające, dla poi 
skiej nie. Mapy Polski niema w żadnej szkole 
krakowskiej, a do nauki historyi polskiej służą 
maie obrazeczki królów polskich, podobne do 
znajdujących sie na niektórych paczkacb z to
warami. Rsda miejska nie jest obowiązaną do 
dostarczania szkołom tych środków, mimo to 
powinna dla dziatwy coś tu uczynić. Drugą 
sprawa jest kwestya bmliotek naszych szkół. 
Dzieci czytają książki chętnie i należy im do
bre książki do iektnry poddawać. Niestety, w 
naszycu szaolach prawie tych bibliotek niema 
bo na 25 szsół krakowskich jest 19 bmliotek 
dla nauczycieli, a tylko 10 dla dziatwy-, Lwów 
natora a t na 36 szkół ma 36 bibliotek dla nau
czycieli i 36 bmliotek dla dzieci, wcale dobrze 
wyposażonych Dalej podniósł r. Nowak fakt, 
że w szkubch naszych niema żadnych sił po
mocniczych. Gdy który z nanczycieli zachoruje, 
powstaje zamieszanie i kłopot i nie wiedzieć, 
kto ma część dzieci nczyć. W szzoiach lwow
skich siły pomocnicze są , dla Krakowa posta
rać się o to należy u Rady szkolnej krajowej 
i zażądać, aby w sześciu przynajmniej szkołach 
wydziałowych (3 męskich i 3 żeńskich) zapro
wadzono odpowiednie posady (ruchome) z po
borami zastępców nanczycieli Mówca domaga 
się, aby nad wszysikiem' temi sprawami zasta
nowiła się sekcya szkclna i na przybory du 
nauki historyi polsk:ej przeznaczyła odpowiedni 
kredyt.

R. Bi. T u r s k i  domaga się, ażeby sekcja 
szkolna sprawy te jak najrychlej załatwiła. Na* 
leży b wmin oczekiwać, że szkoły pcd zaborem 
rjsyjskim wkrótce zgłoszą się do nas po wzory 
szkół, mie.icy więc choć pewną skr. mną liczbę 
szkół wzi rowycb

Wnioski r Nowaka odesłano do sekcyi szkoI- 
nej z poleceniem, aby referat przedłożony został 
Radzi 9 jeszcze przed wakacyami.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
nad wnioskami komisyi inwestycyjnej w spra- 
Ti6 r o z s z e r z e n i a  m a g i s t r a t u  i z b u 
d o w a n i a  n o w e g o  s k r z y d ł a  w podwó
rza, gdzie obecnie mieści się wydział wojsko
wy. Sprawozdanie komisyi, Któro przedstawił 
wiceprezydent S a r e ,  wysazuje, że chcąc za 
pewn ć dostateczne pomieszczanie biur magi
stratu, trzeba utworzyć kilkadziesiąt lukalDo- 
ści, potrzebnych na binra wydziałów szkolnego, 
dobroczynnego i wojskowego, komisaryata ta r
gowego, oddziaiu sanitarnego i na biura doda
tkowe dla budownictwa miejskiego. Nadto opra
cowywany projekt reorganizacji magistratu 
przew.dnje utworzenie dalszych wydziałów, oraz 
decent-alizacyę manipalacyi, co za sobą pocią
gnąć musi więKsze zapotryeDowame lokaluości 
biurowych. Budownictwo miejskie opracowało 
więc projekt budowy nowego skrzydła, które 
będzie budynkiem trzechpiętrowym połączonym 
z obecnym dwupiętrowym Powierzchnia zabu
dowana wynosić będzie 642 metrów kwadrato

wych, a powierzchnia użytkowa w 64 pokojach 
w narterze i trzech piętrach razem 1400 ud 
kwadr Koszta budowy wraz z połączeniem ze 
skrzydłem magistratu przy Franciszkanach i 
konieczną przebudową klatki schodowej i wy
chodków wyniosą 2u0.000 R. Przeznaczenia po
szczególnych lokali w nowem skrzydle na razie 
nie ustalono; będzie to moż-liwem wtedy, gdy 
projekt reorganizacyi magistratu, którego opra
cowanie jest w toku, będzie ukończony. Wobec 
tego, że budynek jest projektowany systemem 
korytarzowym i prawie k8żdy pokój ma osobne 
wejście, odpowienne rozmieszczenie wydziałów 
nie napotka na żadne trudności. Referent do
magał się, aoy komisyę inwestycyjną upowa
żniono do przeprowadzenia tej budowy.

R. m. B a n d r o w s k i  podnosi, że gdy przed 
kilkn laty postanowiono przybudować skrzydło 
magistratu, zdawało się, że sprawa jest na do
brej drodze; później uchwałę zmi«niono, posta
nowiono zakupić dom Lariscba i w motywach 
podniesiono, że dom Larischa wystarczy na dłu
gie lata na binra magistrackie. Tak postano
wiono przed dwoma laty, a już przed rokiem 
wyłonił się wniosek, aby w domn Lariscba u- 
rządzić nie binra, ale mieszkanie dla prezy
denta miasta. Przed tygodniem odnośny wnio
sek uchwalono, pokazuje się więc, że dla pre
zydenta zabrano wiele ubikacyj, których obe
cnie zabrakło na binra magistrackie. — Mówca 
stoi na tern stanowisku, że dopóki sprawa mie
szkania prezydenta w domu Lsrischa nie bę
dzie ostatecznie rozstrzyhmętą (Drzez Wydział 
krajowy: przyp. red), nie należy się bawić 
w dalsze eksperymenty Rzecz nie jest tak pil
ną, aby natychmiast musiała być załatwioną, 
sKoro I piętro w domn Larischa od roku stoi 
puste. Drugi motyw, przemawiający przeciw na
tychmiastowemu rozpoczęciu przybudnwy skrzy
dła, to sprawa zamierzonej reorganizacy5 ma
gistratu, którą prezydyum ciągle zapowiada, a 
której planu zupełnie nie znamy. Domyślamy 
się tylko, że reorganizacja będzie połączona 
z kosztami, potrzebą stosownego rozmieszczenia 
biur i t. d. Ponieważ rzecz musi być jasną, 
aby nie było niespodzianek (niewykonalność 
plann reorganizacyi), n a l e ż y  w n i o s k i  od
r o c z y ć .  Mówca zgłasza więc wniosek o o d 
r o c z e n i e  s p r a w y  p r z y b u d o w a n i a  
s k r z y d ł a  m a g i s t r a t u  do czasu, gdy reur- 
ganizacya magistratu będzie faktem dokona
nym.

Wiceprezydent S a r o  tłómaczy, że jedenaście 
pokoi, które dano na mkszkanie prezydenta 
miasta w domn Larischa, nie wchodzi w ra
chubę przy tak wielkiem zapotrzebowaniu biur. 
Zresztą i nowe skrzydło magistratu nie wystar
czy na zapotrzebowanie nasze i dalsze rozsze
rzenie magistratu będzie wskazane.

R. ze R o t t e r  podnosi, że w domu Larischa 
mamy dwadzieścia kilka ubikacyj do zajęcia 
(10 z nich przezna izono na mieszKanie dla pre
zydenta) i one na razie powinny wystarczyć 
do czasu, aż będziemy posiadali plan reorgani 
zacyi magistratu. Słusznym więc jest wniosek 
prof Bandrowskiego, bo słusznem jest to sta 
nowisko, które stwierdza, że naprzód musimy 
zreorganizować manipulacyę zarządn miejskiego, 
a potem dopiero dostosować do tego to, co o- 
każe się potrzebne. Większość powinna uznać 
ten argument mniejszości, która z nim wystę
puje nie dlatego, aby być -nnego zdania lub 
aby działać na szKoaę miasta, ale dlatego, że 
argument ten jest słusznym.

R. m. D a s z y ń s k i  oświadcza że dowiaduje 
°ie. iż w domu Larischa zna duje się 21 pokoi, 
które zajęte być mogą Da b-ura i że z tych 2 
pokoi 10 oddano prezydentowi na jego mie 
szkanie. Mówca zgłasza więc wniosek o re- 
a s u m c y ę  u c h w a ł y ,  mocą której prezydent 
otrzymuje 10 pokoi na swoje mieszkanie w do
mu Larischa Gdy reasumeya nastąpi, może być 
mowa o użyciu 21 pokoi na biura, a wstrzy
mane będą wnioski o przy budowę nowego skrzy
dła magistrackiego.

Prezydent L e o  stara się wykazać, że w do
mn Larischa nAma wcale 21 ubikacyj niezaję- 
tych, ho 10 otrzymał prezydent na mieszkanie, 
a do innych przeniesione będą wkrótce biura 
statystyczne i chemika. Prezydent sądzi, że w 
nowem skrzydle magistrackiem, prócz wymie
nionych przez referenta, pomieścić jeszcze na
leży szereg innych biur, juk ByndyKa miejskie
go, tia ra  departamenra rachunkowego i t, d..

słowem gdy za dwa lata ukończoną zostanie 
przebudowa skrzydła, wszystkie nbikacye zo
staną odraza zajęte, Prezydent jest zdania, że 
rzecz jest pilua i przebudowę skrzydła magi
strackiego należy uchwalić.

R m. G r o s s  przeistawia. że większość Ra
dy przyjmuje zupehre inny kierunek, niż jest 
wskazany. Np w sądownictwie, najpierw prze
prowadzono reformę procedury a do niej dopie
ro przystosowano sprawę umieszczenia biur. — 
Również sądzi mówca, że gdyby wniosku radcy 
Daszyńskiego (o reasumcyę) dziś nie załatwio
no merytorycznie, mnsi te j  wniosek być ode 
słany do odpowiedniej sekcyi, a więc i z tego 
względu uchwałę co do przebudowy skrzydła 
magistratu należałoby odroczyć.

R. m. R o t t e r  polemizuje z przemową prez. 
Lea i wykazuje, że jeżeli i tak sprawa mie
szkania dla prezydenta w domn Larischa trwa
ła przez rok, można i teraz zaczekać jakiś 
czas, dopóki Wydział krajowy nie zatwierdzi 
odnośnej uchwały Rady. Prezydent możs zaraz 
p: zedstawić Wydziałowi krajowemu uchwałę 
Rady, mniejszość również szybko prześle swój 
protest przeciw tej uchwale a Wydział krajo
wy, przecież życzliwy dla większości Rady, — 
(Wesołość), pewnie w przeciągu kilku dni spra
wę załatwi.

R m. B a n d r o w s k i ,  Mniejszość Rady stoi 
na stanowiska, że tak dłngo nie istnieje uchwa
ła Redy (o mieszkanie dla prezydenta miasta), 
dopóki jej nie zatwierdzi Wydział krajowy. 
Skoro zaś uchwala nie istnieje, nie można gło
sować za je.i reasumcyą. Z tych względów mniej
szość nie będzie głosowała ca wnioskiem r. Da
szyńskiego.

Po przemowie r. Bujaka, od r z u c o n o  w nio
s k i  p r o f .  B a n d r o w s k i e g o  i r. D a s z y ń 
s k i e g o  a uchwalono wnioski komisyi inwe
stycyjnej o budowę skrzydła gmachu magistra
ckiego

Następnie bez dyskusyi załatwiono kilka 
spraw bieżących. Przyjęto zarząd zapisów fun
dacyjnych ś. p. Olimpii J a n k o w s k i e j ,  któ
ry to zarzad sprawować będzie aż po koniec 
życia p. Włodzimiera S z o ł a j s k a  Fuudacye 
te są następujące 1) Na węgiel dla ubogich 
m. Krakowa 400 K rccznie; 2) cztery zapomo
gi coroczne po lOu K dla 4 starych panien po 
nad 50 lat; 3) 200 K rocznie na zaknpno ubrań 
zimowych dla nczenic szkół wydziałowych w 
Krakowie. Akt fundacyjny ułoży syndyk miasta 
w porozumieniu z p. Szołajską. Uchwalone po
tem przeznaczyć dodatek 240 K rocznie d a 
starszych ofieyałów egzekucyjnych, pełniących 
fuakcyę zewnątrz magistratu.

Do komisyi a r c h i w a l n e j  zaproszono na 
członków profesorów uniwersytetu: Czermaka, 
Estreichera i Fiekosińskiego.

Przyznano z a s i ł k i :  200 E dla Tow, pań 
św Wincentego a Paulo, 300 K dla Tow. ko
lonii wakacyjnych dla uczniów szkół średnich 
w Krakowie i Podgórzu, 1000 K dla konwenta 
Braci Miłosierdzia, 500 K dla instytucyi „Kro
pla mleka".

D n w i e l k i e g o w y d z i a ł u K a s y  O szczę- 
d n o ś c i  m. Kr  a k o w a  powołano na czionków: 
radców miejskich Bąkowskiego, Bujaka, Droz
dowskiego, Guńkiewicza, Klemensiewicza, Kuy«*_ 
Kwiatkowskiego, Muczfeowskiego, Rosenblatta i 
Schwarza, & nadto adwokata Muczkowskiego i 
p Bazesa

Na posiedzeniu tajnem załatwiono sz ereg  
spraw osobistych.

Radcy ali jai y iu«< ,*'i w ;aoraj na pultach dwn- 
zartkowe, drukowano ‘ilsmo ą. t.: . Dodatkowe spra
wozdanie preaydenta miasta w sprawie praebndowy 
magistratu 1 aapisu ś. p. Redłowskiego". Jeżeli 
celem tego pisma miało być osłabienie motywów 
mniejszości Rady praeclw uchwaleniu miesakania 
dla preaydenta w domu Larischa, to minęło się ono 
mpełuie s celem. Bo a tego, że, jak to w „Dodat- 
kowem sprawoidaniu" starano się wyKazać, Rada 
miejska nosiła się a zamiarem dania prezydentowi 
mieszkania w przerobionym gmachu magistrackim, 
nie wynika w cale, ab ; usprawiedliwioną była n- 
cbwała, oddająca na ten cel pierwsae piętro w gma
chu Larischa, kupionym wyraźnie 1 wyłącznie dla 
Domleszczenla binr urzędowych. Obecnie, gdy pre
zydentowi podw yżsaono płacę o 6.000 koron, gdy 
zrest&nrowauy stary teatr służyć może na cele re
prezentacyjne Rrdy m iasta, srtnacya jont także, 
wobec kwestyi miestKania dla preaydenta, anpełnte
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zuaczamy z naciskiem — c a ł e g  • ż y c i a  du 
c h o w  e g o  człowieka Kwestya obyczajów ludu 
musi wejść w repertaai teatru Indowego i być 
tam traktowaną z powagą i z s ia zased. Z tego 
względn jak najusilniej należy się spreeciwić 
sztukom, których całą tendemyą jest wzbndze- 
nio sensacyi osnową kryno nam:. Gdyby ktoś 
me godził się na moralLowanie ze sceny na
wet Indu, zgodzić się musi na to, że sztuki 
Kryminalne i sensacyjne bnJzą najnipzdrowsze 
m stynkta Indu i muszą być. potępione w tearrze 
więcej, niż walka byków czy kogutów i krwawe 
zapasy na arenie cyrkowej. Dla nas ponadto 
kwestya repertuaru z zakresu etyki życia jest 
w teatrze Indowym ze wszech miar godną 
uwzględnienia. Ci, którzy nie przyjdą na wy- 
Kł&a, ci, którzy dawno przestali robić sobie 
cokolwiek ze słewa ks płański^go, przejmą się 
łatwo zasadami, podanem' w form e dramatycz
nej. Nic tak bardzo nie zmusza ospałego mózgu 
do myślenia, jak ruchliwość wypadków dramatu; 
przez teatr najłatwiej użyźnić glebę dnenową 
raalnczkich pod posiew wielkich idei. Rozumiemy, 
że dzielne sztuki zdołają przeprowadzić zwy
cięsko propagandę amialkoholiczDą, tak ważną 
w socyalnej reformie sfer ludowych. Wierzymy, 
że są w stanie przyczynić się do złagodzenia 
obyizajów ludu wotróie. Ośmielimy s:ę nawet 
wypowiedzieć przekonanie, że pod względem 
uświadamiani* mas szerokich dżiałauie sceny 
ludowej stoi wyżej, niż działanie trybuny poli
tycznej Nie znaczy to, żeby trybona polityczna 
była niepotrzebna; znaczy tylko, że nie wy
starcza dla uświadomienia lndo całkowitego, 
dla podniesienia go na dachu dla podwyższenia 
jego kultury. Do tego trzeba jeszcze oprócz 
trybuny i oprócz towarzystw oświatowych — 
teatru i muzyKi i etycznego działania. Sądzimy 
nadto, że dobrze prowadzony teatr ludowy po
głębi także uświadomienie polityczne ludu, — 
a stronnicowa pewnie nie życzą sobie w tym 
względzie płytkości. Sądzimy że działanie 
teatru wyjść może na dobre usiłowaniom to 
warzystw oświaty ludowej, czytelniom i odczy
tom, i towarzystw etycznych. Trzeba jednak,

żeby w repertuarze uwzględniał wszystko, co 
taką rolę odegrać może, a przedewszystkiem — 
pierwszy krok ku temu — żeby unikał wszyst 
k ego, co obniżyć może poziom myśli i ncznć 
ludu.

Doprawdy — bardzo piękne stanowisko ma 
kierownik ludowego teatru. Wyobrażam sobie, 
że może się przysłużyć ogromnie idei społecznej 
; narodowej, że może zmienić w niedługim cza- 
s'e duchową fizyognomię mas... Trzeba ducha, 
pewnego drog swoich.

Repertaai a w zarysu nawet dzisiaj podać 
tu nie można. Trzeba z tego, co jest, długo 
■ rozumnie wybierać, i liczyć na to, co będzie 
-Oprócz sztuk obycza owych, oprócz sztuk, u 
względniitjących nowoczesne problemy życia, 
jako to: kwestyę socyalną, antyalkoholiczna, 
narodową, trzeba pomyśleć także o sztukach 
historycznych, którym osobne wyznaczyć można 
miejsce, Będzie to dobra sposobność do uświa
domienia ludu w zakresie dziejów narodu i całej 
ludzkość1, bedzie sposobność do zaznajomienia 
go z zabytkami dziejów miejscowymi, do wyro
bienia w nim poszanowania dla tych zabytków 
i d 'a kultury wogóle. Trzeba — jak mówili
śmy — objąć całe życie i używać sposobów 
naj szlachetniej szych.

Jesteśmy przekonani, że dobry Kiernnek tea
tru obudzi i twórczość w zakresie sztok ludo
wych; poza tem pożądane jest zajęcie kilkn ży
czliwych znawców wyborem sztuk stosownych 
z dorychczasowej literatury polskiej i obcej lu
dowej (n'ewiele u uas znanej) i przygotowanie 
w ten sposób poważnego materyału dla gran 
townej pracy teatru na dziś, a jeszcze więcej 
na czasy późniejsze11).

Nie można zapomnieć o obowiązku zapozna 
n:a ludu z dziełami naszej wielkiej poezyi. Teatr 
Indowy będzie miał w tem zresztą dobrze zro
zumiany interes uwzględnienia potrzeb także

*) Proponuję ayreki yi teatru lud., żeby zwróciła się
do inteligentnego ogółu z prośbą o podawanie przeczy
tanych dzieł, sterownych dla repertuaru tego teatru 
Ogół powinien aię zaintereaowaó tak pierwszorzędną 
kwestyą z ni tury maa.

innej części swoich słuchaczy, młodzieży kształ
cącej się: dla niej też, jak i wogóle, pamiętać 
trzeba o repertuarze klasycznym polskim i ob
cym. Proponuję dyrekcyi teatru ludowego za
kupienie pewnej ilości stosowrych brosznr in
formujących i wyjaśniających i rozdawanie lub 
sprzedawanie ich swojej publiczności, również 
portretów, obrazków historycznych i t. p. Mo
żliwe bęJa także k r ó t k i e  wyjaśnienia ustne 
przed rozpoczęciem widowisk, byle nie za częste.

Jeszcze jedns uwaga, natury techn!cznt j. Kto 
chce w pewnych warstwach obudzić kultnrę, 
masi dbać także o wygiąd miejsca, w którem 
się zbierają, o k u l t u r ę  o t o c z e n i a .  Porzą
dek i czystość wzorowa, grzeczne obchodzenie 
się z publicznością, wreszcie pewne wygody, 
jak n. p. wprowadjenie miejsc tylko dla sie 
dzącyeh, — to wielkie zalety teatru ludowego.

Wiele wskazówek natury praktycznej wyłoni 
się w ciągu akcyi teatralnej, także pod wzglę
dem repertuaru Nie można wszystkiego z góry 
prztsądzać i układać. Ale, jak wódz nawet naj
genialniejszy, bez znajomości terenu i bez pla
nu kampanii uledz może, tak najlepszy nawet 
kierownik teatru nie dokaże niczego dobrego 
bez z góry obmyślanego planu działania, bez 
zgłębienia warunków i celów. Przedewszystkiem 
zaś :d jednej najbrzydszej i najszkodliwszej 
rzeczy uchioni wytyczenia dróg, kierunków i za- 
sau: od schlebiania gustom publiczności. Na to 
choruje wiele teatrów i wiele na tę chorobę 
zamarło; schlebiaire obniża poziom gnstow i po
ziom teatru coraz więcej i w końcu znudzi się 
teatr publiczności i dyrekcyi. Gruntowny a sze
roki, życie ludu obejmujący plan, świadomość 
celów kulturalnych, bystrość w Korzystaniu 
z dośw.adczeń i wreszcie pomoc społeczeństwa 
i mstylncyi, do tego powołanych, — to będą 
silne podstawy tak ważnego przedsięwzięcia, jaK 
tea tr Indowy w Polsce

} ustaw łSQl**tow H aum/eld
\  /

inna, niż była prsed kilkn laty, „Dodatkowe spra
wozdanie" prezydenta nie dostarcza tedy żadnego 
nowego argunentu poza temi, któremi większość 
Rady upozorować chciała oddanie prezydentów' 
pierwszego piętra w domn Larischa na mlesakanie.

Z w ystaw y w Medyolame.
Medyolan, 15 maja.

(Ogólne nwsgi. — Droga na wyata ę. — Ilnminacya na 
piacn d’Anni — Pawilon Simplońekl. — Inne budynki.— 
Kolej e'ektryczna. — Część wystawy na placu d'Arml.)

Odkąd zaczęto nrządzać na śwlecie przeróżne 
wystawy, nie było podobne jeszcze wypadku, ażeby 
którakolwiek a nich została rieozywiście nkończoną 
w zapowiedzianym terminie. Podobny los spotkał 1 
tntejm ą wystawę — „Espoalslone Internaainnale"—  
Jednakże przyznać trzeba, wbrew nagannym glosom 
prasy włoskiej, że wystaw* ta w chwili otwarcia 
była o wleie bliższą zupełnego ukończenia, niż ca
ły szereg jej poprzedniczek w rozmaitych miastach 
europejskich. Prasa włos" i, występując z zarzutami 
zbyt ostremi przeciwko tutejszemu komitetowi wy
stawowemu, nie uwzględnia trudności, pośród któ
rych komitet diiałał. cbociaż s drogiej stroi y su- 
pełnle od winy uwelnić nie można ciłonków komi
tetu. Przedewszystkiem zajęto zbyt mało sil robo
czych około budowy dróg na P łazia d’Arml; dalej 
kolej elektryczna, łącząca dwie dosyć oddalone czę
ści wystawy, nie odpowiada jesscie wi lelklm wy
gi gom bardzo ożywionego ruchu, a wreszcie jedno
torowe połącsenie dworca r  placem wystawy okaia- 
lo się nlewystarczającem i opóźniło urządzenie pa
wilonów.

Taki ogólny wstęp do wystawy wypowiediiał 
mój towaraysz podróży, gdyśmy z piacn Katedral
nego szli ulicą Dantego ku odnowionemu pałacowi 
Sforzów, skąd pospiestyliśmy na Foro Bonaparte, 
gdzie się wznosią domy zamożnych Medyolańczy- 
kow i gdzlb najebętniej lokoją się także bogaci 
priybysae a zagranicy. Skręcamy na lewo i dosta
jemy się na drogę, obsadzoną wysokieml drzewami, 
a na końcu jej zdała już widnieje piękna brama 
wchodowa wystawy, dzieło architekta Locati’ego. 
Naprzeciwko wejścia wznosi się pawilon Simplonn 
za sweml dwoma tnnelami, które widzowi przypo
minają, że wystawa zoaJala urządzona z okazyi 
nkoncienia budowy tunelu Simplońsklego.

Zmrok zaczął wkrótce zapadać i żałowałem, że 
nie odłożyłem pierwssycb odwiedzin na drngi dzień, 
poświęcając wieczór na wypoczynek w hotelu po 
dosyć trudaącoj podróży. Ale żal wkrótce rozwiał 
się 1 ustąpił miejsca radości. Oto nagle na csęści 
wystawy, nmiesaczonej na Piazsa d’Arml zapłonęły 
nleiiiczone światła elektrycme. Fasady wielkiej 
hali automobilów i atacyi kolei napowietrznej ja 
śniały tysiącami świateł żarowych, dokoła skwerów 
różnobarwne lampiony dawały oaarodziejski widok, 
a a wieży aabndowanta marynarki olbrzymie re
flektory rzneały tray potężne ruopy światła nletyl- 
iro na wystawę, ale daleko na dolinę lombardską. 
W powodii tego światła, pośród endownej nocy 
wiosennej, pod włoskiem niebem odżyły wspomnie
nia bnjnego renesansu. Mijały god-tlny pełne upoje
nia i zapomniałem zupełnie o trądach podróży. Pu
bliczność bawiła się wesoło wedle indywidualnych 
opodobań. Naj&. l is ie j  było w „Kairze", gdzfe roz
ochocone panie używały jazdy na egipskich osioł
kach i wielbłądach wśród śmiechów I dowcipnych 
okrayków.

Nazajutrz pospieszyłem jnż wczesnym rankiem 
na wystawę, rozpoczynając jej zwiedzanie od pawi- 
lonn Simplońsklego. W środku wznosi się piękna 
graDa górników, dzieło rzeźbiarz** Butti’ego. Fowia 
dają, że grupa ta p^ypomIn4» sposób tworzenia 
i ynnego rieźblarsa oelgtjsklego Konstantegc Men 
nler'a Ns pawilonie widnieje śmiała postać Merku
rego i skraydlaie postaci bogiń zwycięstwa. Na le
wo widać kopułę o pięknych liniach pawilonu, w 
którym się mieści wystawa retrospektywo* środków 
prsewosowyoh, na prawo saś wznosi się pawilon 
rybołostwa.

Wchodilmy pod ciemne sklepienie, wiernie sbn- 
dowane podług tunelu Simplońsklego. Ozo musi 
przyzwyczaić się do ciemności, której nie rozpra
szają skąpe światełka, co wywołuje właściwy na- 
srrój. Na potężnych belkach spoczywają głaay. Po
stępujemy naprzód 1 dochodzimy do końca tnneln, 
gdzie dwie maszyny wiertnicze z zadziwiającą spraw
nością, bea hałasu wiercą w skale otwory, które 
w prawdziwym tunelu Simplońsklm wypełniono dy
namitem. Przez poprzeczną sztolnię wiedzie droga 
do drugiego równoległego chodnika. T ataj mamy 
miłe. chłodne powietrze, dzięki przyrządom ochła
dzającym i wentylatorom, tudzież dzięki strumieniom 
wody, rozpryskującym się na skałach. Rury prse- 
wodów ciągną się wzdłuż ścian, które są bądź on 
stawione żela^nemi rusztowaniami, bądź wyłożone 
obrobioneml jnż głazami i przedstawiają gotowy 
tnnel. Kto nie widalał rseciywistego tnneln, który 
orzes górę Simpion ciągnie się linią, mającą 20 
kilometrów dlngoścl, może sobie ■ tego modelu u- 
tworsyć pewien obraz rzeczywistości. Model zbudo
wali inżynierowie Lznino 1 Sonaidler. Pomiędzy 
dwoma ramionami chodników tnnelu znajduje się 
sala, mieszcząca plastyczny obraz łańcneha gór 
simplońskioh. Po prawej stronie chodnika pierw
szego znajdują się rozmaite masayny, pompy, przy
rządy ścieśniające powietrze, lokomotywy, tudzież 
inne anaraty, których używano do przebijania góry 
Simpion i budowy tnneln.

A teraz choćźmy drogą, która przez park miejski 
prowadzi. Jest to skok zbyt wielki, ale czynię go 
dlatego, ażeby pnmtnąć rzeczy bądź mniej ważne, 
bądź te, o których później mam zamiar pomówić. 
Na lewo awraoają uwagę widza zabudowania wiel
kiego praedsiębiorstwa roary wek pAH’Estremo Nord", 
dalej Toboga i napowietrzny karnzel Mzzima, a ki
nematograf simploński znowu przypomina tunel. —  
Przechodzimy obok pawilonu miasta Medyolanu 1 
raacamy okiem na wspaniałą rotundę, w której się 
mieśol sala festynowa ogromnych rozmiarów. W  
tej odbyła się urocaystość otwarcia wystawy, a pó
źniej gromadiić się ta ta j będą praeróżne kongresy. 
Rotundę bnaowal Locati i atworayl rzeca, którą 
szkoda bądzie zbnrzyć po aamknięciu wystawy.

Po południu udałem się na plac musztry, to jest 
„PJaiza d’A.rmi“ , gdzie się znajduje druga część 
w yiftw j. D dałem się w parku miejskim na dwo
rzec napowietrznej kolei elektrycznej, ,:tóra ma 
1350 mitrów długości 1 łączy obie części wystawy, 
to jest parz ■ placem musztry. Każdy pociąg skła
da się a csterech eleganckich wagonów, w których 
pomieścić się może około 3u0 osób Ssybko prse 
jeżdzamy kolo bramy slmplońskiej. którą zazal zbu
dować Napoleon I na pamiątkę ukończenia gościń
ca przez górę Simpion, przelatuje* y naó siecią 
szyn dworca do składania pociągów, pocaem w 
kilkn minutach praybywamy na dworzec przy placu 
d’Arml. Dworzec ten zbn iowali z drzewa architekci

Bianchi, Magnani 1 Rondoni, którzy w tej części 
wystawy większą caęść budynków wanieśli.

Z peronu dworca objąć można okiem wszystkie 
pawilony, grupujące się koło gmachu marynarki a 
ogromną wieżą, a mianowicie halę automobilów 1 
pawilon dla budowy wagonów po prawej stronie 
tak iwaną galeryę pracy po lewej. Po obn jej bo
kach wmossą się pawilony: belgijski i anstryacki, 
za niemi wystawa aeronzutyczna, bale „Narigzzfo- 
ne generale Itaiiana" itd. Riucamy dalś tylko o- 
kiem na te bndynki, odkładając na później dokład 
niejsae Icb awiedzanle, Cbodaenie po wystawie po
mimo zajmujących rzeczy, nnży rychło nietylko 
ciało, lecz także 1 umysł. Kto ebee sa wiele wi
dzieć, traci na tem, gdyż w pamięci pozostają mu 
później rozwiane tylko wsDomnienia. Albo trzeba 
czas dłuższy poświęcić zwiedzaniu wystawy, albo 
mając mało caasu, popriestać na rzecaach najwy
bitniejszych.

I f a w  i t r s J J k K m a w
K ra b ó w , 18 maja.

Mtodzież lwowska w Krakowie. Zgodnie z »  
powledzJaml i ułożonym programem, wczoraj wie
czór o gods. 7 min. 60 przybyła do Frikow a wy- 
ciecaka nczniów szkół iwowsHch gimnazjalnych 
I realnych, oraz gimnazynn niemieckiego. Jaku na- 
cielny kierownik wycieczki przybył z uczniami dy
rektor szkoły realnej, p. Michał Lityński, a poje- 
dyncaom grupom ncaniów praywodzlli profesorowie 
pp. Majerski, Trojnar, Dybowski. Żypowski, M»au- 
rek, W oliński, Greczek i Zzgajewskl,

Na dworcu, w chwili gdy aajecha* pociąg z gość
mi lwowskimi, powitały przybyłych dźwięki orkie
stry gimnasjom św. Anny, oraa kliku delegatów 
Krakowskiego komitetu wycieczkowego Tow. Szkoły 
Lnd. (Kolo Asnyka), pocaem nsrykował aię pochód 
z młodzieży. Na czele pochodu kroczyła muzyka 
gimnazjum św. Anny, za nią zastępy nczniów lwów ■ 
shiefc, dalej w następującym porządzn: meryka gi
mnazjum podgórskiego organizacja Towarzystwa 
wycfecikowego, mozyk* gimnazjum Sobieskiego, 
młodzież trakowska, wrnsacle publiczność. Pochód 
udał się pod pomnik Mickiewicza, gdzie młodzież 
uformowała do koła pomnika cnrorobok, a ae sto
pni pomnika priemówił prof. Fiach, nastęnnie n 
cień tut. glmuazyum, Sząpski, który w gorących 
słowach powitał kolegów lwowskich imieniem kole' 
gów krakowskich. Obu mowcom odpowiadał dyrek- 
ktor szkoły realnej lwowoKiej, p. M Lityński, po
cie® przy dźwiękach mnaykl zastępy s!ę rozeszły 
Na poi iłek wieczoroy ndano się do restanracyi Dro- 
bnera, naitępnie kilkudziesięciu nczniów prsyjmo- 
wano herbatą w krakowskiej, „Elenteryi “ Na spo
czynek nocny ulokowano młodzież w dwóch wolnych 
budynkach miejskich.

{edna grapa, licząca 24 nczniów lwowskich, od
jechała wcieraj wieczór z profesorami pp. Majer
skim, Ztgajewskim I Masnrkiem do Zakopanego.

Dzisiaj o godz. 7 rano młodzież zgromadziła się 
na nabożeństwo w kościele św. Anny, gdzie śpie
wał chór >izkolny, a patiyotyezue kazanie wypowie- 
dalal k« d* C-pu'«*. Z kościoła udały się szeregi 
młodzieży pod pomnik Mickiewicza, gdzie iłożono 
olbriymi wieniec z napisem na szarfie: „Wieszczo 
wl Narodn młodzież polska ze Lwowa." Z v leży 
maryackfęj trębacze grali hejnały, a chór szkolny 
śpiewał pieśni narodowe. Po zdjęcia zbiorowej fo
tografii ae zgromadionych n stóp pomrika przez 
zakład fotograficany p. Pleracnalsblego, udano się na 
śniadanie do Drobnera, poczet goście lwowscy roz
poczęli zwiedzanie miasta w czterech grapach pod 
kierunkiem przewodników z krakowskiej organiza
c ji wycieczkowej

Z Akademii umiejętności. Posledaenie wydziału 
hlstorycsno-filozoficznego odbędzie się w poniedzia
łek 21 b m. o godz 6 wieczorom Referaty wygło 
ssą prot. Ulanowskl i dr Sobieski.

Otwarcie teatru ludowego. W nowej siedzibie
zreorganizowanego te&trn lndc wego w ujeżdżalni 
przy ulicy RajBkiej, przystosowanej do potrzeb sce
ny, odbyło się wczoraj pierwsze inaugurrcyjue 
przedstawienie trupy teatru Indowego, pozostającej 
pod kierownictwem p. Franciszka Frączkowskiego, 
byłego artysty teatru mlejsklegc Jakby dla usym 
bolizowania Intencyj nowej dyrekcyi wybrano na 
to pi nadstawienie znany melodramat A. Staszczy ks 
„W iara, nadzieja i miłość", utwór, ilustrujący s 
wielką prostotą ducha zgubne skutki braku umo- 
ralniającego wpływu duchowieństwa na stan wło
ściański, Jak  zazwyczaj w utworach tego typu, 
canta, której uosobieniem jest posądzony o zbro 
dnlę pleban, tryumfuje na kuńcn, a zbrodniarz od 
nosi zasłużoną karę.

Przedstawienie Bcenlczne tego utworu dało świa
dectwo wielkiej labiegllwości I szczerych Intencyj 
artystycznych dyrekcyi. W  starannie przygotowa
nym zespole artystów kilka sił wyróżniało się ta 
lentem 1 sprawnością sceniczną, wróżącą dobrze o 
całości. Na czoło tego grona wybili się ożywioną 
g ią  1 rutyną pp. Frączkowscy, p. Konarska, p. Ka
linowski, p. Dębowiec, znani jnż dobrze naszej pu
bliczności. Nowe, ładnie malowane dokoracye, zrę
cznie przygotowane tańce i śpiewy poanlosły do
datnie ze wszech miar wrażenie p'irwszego przed 
stawienia. — Publiczność zapełniła szczelnie wszy
stkie miejsca widowni, darząc gorącem! oklaskami 
wykonawców i wi wołając ich wielokrotnie

Nowej scenie, która bardzo przystępnemi c e n a m i  
umożliwia szerokim siarom ludności mniej zamożnej 
korzystanie ze szlachetnej rozrywki, życzymy szcze
rze szczęśliwego Tozwoju, którego pomyślnym zada
tkiem był wczorajszy powodzeniem z n p e ł n e m  uwień
czony wieczór.

Z uniwersytetu. P. Feliks E m anuel Borowczyk, 
kuskuliant sądowy w Nowym ćlączn. rodem i  Krze
szowic, otrzymał w dniu 14 h. w w tutejszym uni
wersytecie stopień doktora p « v .

Zjazd koleżeński ablturyentów  krakowskiej wyż- 
ssej szkoły realnej w r. 1881 odbeazie jię w K ra
kowie w dniach 16 i V  o*orwca. Za tom ite t Ste
fan Pawlik, profeBor Akademii rolnioaej w Dubli
nach pod Lwowem

Wielki konoert popularny orkiestry 56 p. p. 
ursądza Koło T. S. L. im. Asnyka Jutro w sobotę 
w liarku Jo rd an * . Początek o gods 3 po południu. 
W-Jtęp 20 hal., dla dzieci I młodzieży szkolnej 
10 hal.

Pożyczka rooyjoka a żydzi krakowscy. Na
plenarnem posiedzeniu rady wyznaniowej tutejszego 
Zboru Izraelickiegc w dniu 13 M m,, której prze
wodniczył dr Tllles, wniósł raó ca  sboru p Jn iiu ir 
Schoenwetter rezolucję, wyrażającą ubolewanie i 
protest przeciw żydow skim  milionerom, którzy przy
czynili się do zrealizowani* pożyczki rządu rosyj
skiego. Rezolncya ta aostala wlękssością głosów 
przyjęta i uchwalona.

Kradzież na poczcie. Praea kilkn dniami za
uważono w nraędaia poestowym w Płuchowie kołe

Po niskich cenach
l a u i lą  —  p o ta o a

ane szek Martin
w  K rfc U w J t, R y n e k  £ i tó v s y  L  hi.

k o n fe k c y ę  : z i e n e o ą ,  d la  p a n ie n e k  do  l a t  16, d ia  o h tap co w  do l i t  10, 
o r a z  h a  o z y ,  K ap e lu sze , o ia p k L  rę k a w ic z k i,; ,  s k a rp e tk i ,  p o ń c z o c h y , b u 
c ik i  I D le llzue  d z le c lę o ^  Ja k  ró w u io ż  o a łe  w y p ra w k i  d ia  n o w o ro d k ó w  

o  K o łn ie rz e , k r a w a ty  1 b lu z k i d a m sk ie .
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Złoczewa w przeiyłce, wysłanej ■ Krakowa do Płu 
chowa prac» ftr» Kapcllner 1 spółka w Krakowie 
brak alotego zegarka, jednoeaeśnie zai zniknął za- 
Jęty pray tamtejszej pocacie w charaaterae listono 
aaa i pomocnika pocztowego nieJaM Dymitr Bro 
daińakl. 20 la t liczący O sprawie te] s»wiadomio- 
ne natychmiast władze, a onogda aresztowała po- 
llcya Broaalnskiego w Kra owie, ten bowiem do- 
konawsay kradzieży ncleki natychmiast do Krako
wa w przekonanin, ie  tn nie destanie się w ręce 
poncyi. Brodziński przyznaje **ę do kraaziezy ze- 
garka, tłómaeząe się, że dokonał jej pod wpływem 
namowy. Podejrzany jest nadto o kradzież pienię
dzy z kilka listów pieniężnych, wyDiera się jednak 
kradzieży tej stanowczo

strajk p isarzy  adwokackich — jak donosi „Ku 
ryer Lwowski" — organizuje się w Tarnonolu.

Pożar Piszę nam z Białej: Onegdaj wieczorem 
spaliła nię w Uiknszowicach iab-yk* Bzpagatn R u
dolfa Wagnera. Jest to już 10 wypadek ognia ej 
wiosny. Aresztowano 3 OBoby, podejrzane o podpa
lenie.

Z Podgórza. Na wezwanie magistratn tntejszegu 
przybyli wczoraj na konlorenoyę w sprawie bezpra
wnego podniesienia cen pieczywa właściciele 13 pie
karń w Podgórzu do Diura magistratu. Rezultatem 
konferencyi tej, w której z ramienia starortwa brał 
udział komisarz p. W ysocki, z ramienia zaś magi
stratn  burmistrz p. Maryewski, asesor p. Brener i 
komisarz miejski p. Biliński jest, że piekarze zobo
wiązali się n i e  p u d n o a l ó  c e n  p i e c z y w a  aż 
do końca czerwca b. r. Ci z pieKarzy, którzy by 
mimo to przed Końcem czerwca ceny podnieśli, po
ciągnięci będę przez magistrat do odpowiedzialności.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku padł tutaj Broni 
sław Tnrcz, pochodzący z Łagiewnik pod Podgó
rzem, 52 lat licząc* robotnik, ojciec kilkorga dzie
ci , pracujący w parowych młynach Barucha przy 
ulicy Nadwiślańskiej w Podgórzu. Z polecenia za 
rządn zdejmował on onegaaj wielki szyld, wiszący 
na wysokości pierwszego p ię tra , Btraciwszy przy 
tej czynności równowagę, runął z drabiny na zie
mię 1 doznał złamania podstawy czaszki i wiele 
ciężkich potłuczeń. Bezprzytomnego opatrzył dr 
Kepler lekarz podgórskiej Kasy chorych, poczem 
przewieziono go do szpitala św iLiazarza na oddział 
c^irnrgfczny.

Zator. Wiekopomną rocznicę konstytncyi 3 maja 
obchodzi tutejszy „rfokół" uroczystym wieczorkiem 
dnia 20 b m ., w którym , oprócz sił miejscowych, 
wezmą udział pianistka p. nlarya Malek^wna, 
skrzypek p. Apr*l, wyBCJe uzdolnieni ncaniowie kra
kowskiej szkoły muzycznej M. Steinr —  tudzież 
p Felds.eln ucueń prof. Lalewicza.

Brak «koły średniej na kresach. Piszą nam 
a B iałej: W  ostatnich czasach rząd stara ł się u- 
względniać poniekąd nadania ludności w Krajn 
i przynajm niej jeans szkołę średnią zakładał co ro
ku Żądania te  byw ają uwzględniane w najckru- 
mniejszych, jak  widzimy, ramach, gdyż dla Galleyi 
oKazywał zię zawsze braK na ten  cel funan.jow . 
Najgorzej zaś na tern wychodną powiaty kresowe, 
tern więcej, że nlezawsae byw ają jpraw iedliw ie tra k 
towane sprawy narodowości polskiej z obawą przed 
hai&sem szawinistów niemlecKicn.

W  Białej nslłuwano aałcżyĆ w swoim eaasie se- 
mlnarynm nanczyciciskie, leea po niefortunnych per- 
trartnąynch a ni niecką repi Bznntacyą miejską, zu
pełnie o ten. zapomniano, mimo, że brak jakiejkol
wiek szkoły dla m.rodowośui polskiej na kresacn 
okazuje się widoczny

Przypatrzmy się bliżej i oceńmy sprawę tę na 
podstawie dat etatystycznych. I  tak pięć powiatów 
»re*owi ih, t. j. Blair, Myślrnise, Chrzanów, Ży
wiec, Wadowice z ludnością przesału półmilionową 
posiadają dwie szkoły średni , t. j. gimnnzyum 
w Wadowicach i szkołę realną, dotąd niezupełną 
w Żywon. W  siczogóinosoi za powiaty bialski, my
ślenicki, chrzanowski z ludnością przeszio 300.000 
nie posiadają żadnej szkoły średniej Łndność w tych 
powiatach jest polską tylko w powiecie biaiazim 
żyje 15 do 20.000 Niemców. Dla tej ludności od- 
cznwnno już dawniej potraebę szkoły średniej, cze
go najlepszym dowodem jest zwinięta niższa szkuta 
reama, która istniała przeć rokiem 1870. SzkołL ta 
zwinięta została dlatego, że lndnofić miejscowa nie
miecka nie mogła dostarczyć takiej ilości dziatwy, 
aby zapewnić odpowiednią treKwencyę 1 zagwaran
tować jej zarazem nlemleckość. Z obzwy, aby nie 
zpolonlsować indnośol tutejszej, przeniesiono tę 
**ko»ę, z następnie otwierano inne zakłady średnie, 
juko to seminaryum, gimnazjum i szkołę przemy
słową w Bielsku, aby kulturalnym potrzebom lud
ności niemieckiej uczynić zadość. Dla pozostałej, 
w liczbie przeszło 280.00U locnośe1 polskiej, i r trzeoh 
tylko powiatach iic zgoła nie zrobiono.

Dzięsi tej polityce szkolnej, mizsto Biała, mają
ce wszelkie dane, aby było miastem iirożnlejsrem  
i pod względem Kulturalnym stojąc m wysoko, po
zostało pod obu 1 ,'iglęćami niżej od sąsiedniego 
Bielska, które posiada obecnie wszystkie zakłady 
średnie i jest miastem gcównem dla BUłej, słu
sznie nazywanej przedmieść m Bielska. Nie wąt
pimy, że reprezentacjo miejska ooknie się prędzej 
czy później z tego szkodll W0§>0 dla o OywmteH tutej
szych stanowiska gdyż coraz głośniej odzywają się 
głosy mieszczaństwa i jtann kupieckiego, przestrze
gając: przed tą  polityką tutejszych fc '"kantów 
Niemców, którzy, mając zapewnione kayltziy» posy
łają dziatwę swą do czkół niemieckich w Bielsku 
Polacy jednak, w powiatach kresowych zamieszkali, 
nie mogą dłużej czekać i z całą stanowczością do
magać zię muszą, zby dla nich jak najrychlej za
łożono szkołę średnią, t. j. gimnazjum, i to nie w 
Innem mieście, tylke w Białej, jako centrom kolei 
granicznych 1 łatwiejszego umieszczenia dziatwy.

Sprawę tę polecamy gorąco poparcia pp. posłów 
i życzliwych, oświacie osób, i mamy nadzieję, że 
nasze B£i ot żądania znaluźć będą mnaiały wresz 
cle i u rżąca zrozumienie i prawy i jej uwzględ
nienie.

Bestwina, 15 maja. Nawą placówkę na kresach 
stworzyło blalokie Koło pań T. S. L., mianowicie 
otwarto w Bestwinie na pogranicza Śląska bezpła
tną wypożyczalnię książek, zakupionycn z fundu
szów T S L. Otwarcie odbyło sic w niedzielę 13 
bm. po południu 1 przybrało cenhy święta, w któ- 
Tem wzią* ndzlał licznie zebrany Ind I miejscowa 
inteligeneya, oraz przeszło trzydzieści osób, przyby
łych z Białej a prbzesową Koła p. Brodacką na 
czele Zsznacayć rzeba z uznaniem zgodny współ
udział miejscowycu caynniKów w całej akryl, ma
jącej za cel podnioBlenie umysłowego pozioma lu
dności Bestwiny. Z wieży kościoła powiewały cho
rągwie biało-czerwone, a lokal Kółka rolniczego, 
gdzie nmleszczono wypożyczalnię, udekorowano cho
rągiewkami 1 zielenią Zagaił miejscowy ks pro- 
boszes Leopold Fleiscner, a przedstawiwszy poży
tek czytania, zachęcał do korzystania z wypoży
czalni i dziękował imieniem swojem i włościan za 
przyjście ludności z pomocą Po nim zabrał głos 
p. Józef Wojnarowski, nau szycie! z Białej i imie

niem zarsądn bialskiego Koła T. 8. L. oddał wy- 
pożyczrlnie do nżytku ludności Bestwiny, pouesył, 
w jaki sposób Książki czytać i ależy i jak je trze 
ba izanowaó, wezwał do wytrwania w pracy na
rodowej, aby Bestwina dorównać mogła wnet tym 
sąsiednim gminom, które ją  obecnie prześcignęły i 
życzył powodzenia nowej instytncyi. Przemówienia 
wysłuchano z wielkiem zajęciem, a rzęsiste oklasKi 
świadczyły, ż t słowa trafiały do serca.

Nastrój chwili podnosił piękny śpiew przybyłego 
z Białej chóru soaoiego pod kierunkiem p. Kasia, 
oraz śpiew miejscowej straży pożarnej.

Prócz powyższych mówców zabierali jeszcze głoi 
pp. Grygierzec, poseł Kubik i naczelnik straży. —  
Dziękowali oni za podanie Indowi ręki pomocnej 1 
prosili bialskie Koło o dalrcą pomoc 1 opiekę, bo 
jak mówił p. Grygierzec, Bestwina jest osad bar
dzo starą, _owstałą w pierwszych czasach chrześci
jaństwa w Polsce, a przecież dała się prześcignąć 
kulturalnie sąsiadom. Obecnie dobrej woii nie brak 
i jest nadzieja, że z ian o  rzucone dziś na roię serc, 
wyda dobre owoce.

Wypożyczalnia liczy obecnie 10U dziełek, a fun- 
keye bibliotekarki przyjęła na siebie panna Flor- 
czykówna, miejjoowa pooztmistrzyni.

Strajki ruina B Podhajoczczyzny rozszerzyły się 
na sąsiedni powiat brzeżańakl. Zastrajkowała dwor
ska służba I rolnicy we wa* Krzywe. — Postano
wiono także bojkotować karczmę. Przybyła żan- 
darmerya 1 wojsko. —  Z Tarnopola wysłane zo
stały trzy kompanie piechoty do Kozowy, a cały 
batalion do Potutor, a następnie z obu tych miej- 
scuwoścl rozesłane zostanie woj«ko do strajkiem 
objętych miejscowości w powiecie podhajecklm. — 
W Bucznckiem strajkują we wsiach Lazarówka, 
Bobrowniki, Lackie, Niskołyz\, Kraslejów, Bara
nów i Jarchorów Strajki mają przebieg spokoj
niejszy i jedynie w Jarehorowie zdarzyły się roz
ruchy. W niektórych wsirch strajk po kilku go
dzinach ustał; chłopi zadawolniM się wytargowa
niem kilku centów podwyżki płacy

tle  św iat*.
Teatr polski w Poznaniu zagrożony. Z biura

teatralnego w Poznania otrzymały pioma poznań
skie następujące pismo:

„Hiobową wieścią mnsimy podzielić się z przy
jaciółmi polskiej sceny. Oto w ogrodzie „Wllhelms- 
nóhe". :tóry kupiono pr ed dwoma laty dla teatru 
letniego, włauza tutejsza nie pozwala ani na jedno 
prsedrtawienie! Więcej komeniarzy nie potrzeba. 
Artyści, Btraciwszy ostatecznie nadzieję, że będą 
mogli dłużej tn uczciwie pracować, postanowili z 
dniem 15 b. m. opuścić Poznań i na jesień jnż nie 
wróoić; przynajmniej większości młodych, zdolnych 
jnż nie ujrzymy. Dyrekcja Bceny ponosi przez taki 
oby tek ciężką Btratę; z ogromnym mozoiem, dwnle- 
tnieini ewicr.enUrol i nanką zharmonizowany zespół 
aktorski rozpadnie bię, a nowy en >emble trudno bę
dzie złożyć w obecnych czasach, ponieważ w Kró
lestwie i na Litwie rząd rosyjski zezwala na otwie
ranie ztałych polskich teatrów. Tam też wszyBcy 
zdolni artyści podążą i są poszukiwani. Na to nie 
ma rady. Każay człowiek chce mieć byt pewny i 
swobodną pracę, a tn jej nie ma."

Rozbioie teatrn polskiego w Poznaniu, do Które
go tak usilnie dążą nasi prascy wrogowie, byłoby 
klbsKą dla sprawy narodowej i dlatego rodacy nasi 
pod pruskim zaborem winni wytężvć wszysi-kle si
ły, aby uratować byt instytncyi, będącej tak wa
żną dźwignią żyda narodowego jaK teatr polski w 
Poznaniu.

Uwolnienie więźniów. Z Piotrkowa donoszą: Na
mocy teiegrzticzuego  rozkazu  ryinczzsuw ego genera ł- 
gubbfnatora piotrkowskiego uwolniono z miejskiego 
w ięzienia polityoznego 61 p rzestępców  politycznych.

Poblole więźniów „Kutyer Warszawski" do
nosi o następującem zajściu w forcie „Aleksiej*", 
głównem więzienia dla przestępców politycznych.

Przy codziennej zmianie warty wojskowej, około 
godz. 12 w południe, więźniowie mają zwyczaj dzię
kować oficerowi i żołnierzom, którzy humanitarnie 
z nimi olę oDchodzą, natomiast pewnego rodzaju 
pomrukiem wyrażają swoje niezadowolenie, gdy la
suje się wart*, źle zapisana w pamięci więźniów. 
Otóż onegdaj w odpowiedzi na taki pomruk, oficer 
pułku I gwardyi austryackiego (koKsholmskiego) 
wprowadził żołnierzy do Kazamat 1 rozkazał k l ę 
k n ą ć  p r z e d  s o b ą  wszystkim więźniom i w tej 
pozycyl prosić o przebaczenie Opornych bito kol
bami Poszwankowanych jest kilkunasto, z tych naj
srożej starszy człowiek, który od uderzenia w wgło- 
wę ma zwichniętą szczękę i ogłuchł na ucho. —
0  zajściu powyższem złożono raport komendantowi 
twieidzv, gen. Kolendo

Pl lacz Z Potomkini. W  Sosnowcu aresztowano 
przybyłego z Ameryki palacza z pancernika „po- 
temkin“ Mirkalskiego.

Gromadne porażeniu piorunum Z Cieszyna 
telegraioją nam: Podczas pogrsebn w Bąs<ednim 
Koniakowie p i o r u n  z a b i ł  L3 o s ó b ,  a 20 
c i ę ż k o  p o r a n i ł .

W sprawie tej donoszą nam jeszcae i  Cieszyna: 
Ludność obecna na pogrzebie, schroniła się z po
woda burzy pod wieżę kościelną. T i m  w ł a ś n i e  
u d e r z y ł  p i o r u n ,  i zranił i zabił kilka kobiet
1 dzieci. Miedzy Dorznlonymi znajdnje się ks. p> 
stor dr Pandnr i  Cieszy nz. Szkody, wynądzone 
prze? burzę, wynoszą 300-000 koron

Sorawp robotnicza w Paryżu. Od iwóch ty
godni praeszło pannje w Paryżu faktyczny stan o- 
ciężenia. Do miazta ściągnięto na 1 maja znaczne 
sfły wojskowe x prowincji 1 zatrzymano je dotąd. 
Na dr!edzi fc *ieln domów obozują żołnierze, a 
nawet na niektórych ruchliwych ulicach widać pa
trole. V>say> »u to zarządził minister sprzw we
wnętrznych Clórneacezu skutkiem rozmzityeh stra j
ków, które wybuj> -w'y w Paryżu po 1 maja. S traj
kujący zachowują się dotąą spokojnie i nie ma po- 
woda do kensygnowanir iwklch ogromnych iili woj
skowych. W dodatku poiicya urządza u strajkują
cych nieastanne rewlzye, a: asatuje beu powodu spo
kojnych obywateli, a nawet podobno zn^ca się nad 
lim i. Tak postępuję radyKalny minister Clemenceau. 
Obcych robotniku w, zwłaszcza z Rosyi pochodzą
cych, wydala poiicya bezwzględnie. I  tak pewnego 
Rosjanina, który od dziesięcin lat pracuje w P a 
ryżu i dnia 1 maja szedł ie  oboty, pochwycono 
po drodz« 1 natychmiast WTwlezlo >o i® grmłcj-.

Pracodawcy w Paryżu rozpoczęli aksyę przeciw
ko strajKom, Jak  donosi dzisiejszy telegram s P a
ryża tamtejsi fabrykanci przem/słn maszynowego, 
tworzący 17 syndykatów, odbyli wspóln® zgroma
dzenie. Ze względu na to, iż ouecny rnch strajko
wy ma być Ble ekonomiczny tylko rewolucyjny, 
uchwalono by podjąć ponownie pracę tylko pod 
dawneml warunkami i odrzucić żądanie 8- i 9-go 
dzinnego dnia pracy. Nadto uchwalono utworzyć 
zwiszek pracodawców i k«*ę dla zwalczania s tra j
ków, do której swiązek n a  rocznie przeznaes ć 
sześć milionów f’anków.

Bomby W Paryżu Sprawa ta  przybiera coraz 
większe rozmiary i obfituje w niespodzianki Obee- 
nie poiicya paryska Btwieidzlła, że anarchiści przy
gotowali cały ssereg kradzieży, a których kilka 
miano jnż wykonać. W  środ< uwięziono niejakiego 
Chenevriei’a, pochwyciwsij gc na gorącym ncayn 
kn kradzieży. W pomieszkania jego dokonano re 
wiayi 1 znaleziono dwie bomby. W. ks, Cyryl, scie- 
eakający w Paryżu, doniósł policji że ma skra- 
dnono pieniądae i kosztowności na łącsuą snmę 
100 000  fronków Sprawa tej kradzieży nie zrstała 
jeszoze wyjaśnioną. Rowrio w środy nwlęaiła puli- 
cya anarchistę Cnngj’’ego który pray sobie miał 
dwie nom by. Cnngy oświadozył, że chciał bomby 
podrzucić i a następnie życie sobie odebrać

PowOdŹ W Leouyum Skutkiem oberwania się 
rhnenry powstała w Leodynm powódź, kcóra arzą- 
daiła ogromne szkody. Dolna część miasta stoi pod 
wodą. Most Tivoli został zerwany. Kilka tysięcy 
pielgrzymów orzybyłych do Leodynm, nie może po
wrócić do domn.

Znowu Rigo. Jak donoszą dzienniki węgierskie, 
księżna Jhlmay praybyła a mężem iwoim. byłym 
konduktorom jednej i  kolei włoskich, tndileż ojcem 
jego do Rakord na Węgrzech, gazie cnzjdnje się 
rodzina słynnego cygana Rigo, który obecnie prze
bywa w A reryce. Księżna praywloala wykonany 
w Paryżu pom,. k  na gron ojca Riga, a swojego 
byłego teścia, który nmarł przeszłego roku. Za ze 
Zwoleniem władzy i rodziny pomnik ów zostanie 
ustawiony na grobie. Księżna Chimay odwiedziła 
matki, Rlga i żaliła się preed nią, że nie jest ezcaę- 
śliwą a drngim mężem i wyraziła nadaleję, że Rt- 
go powróoi do niej. Dowledaiawazy się. że Rigo 
w Ameryce cierpi na Drt.k pieniędzy, posłała mn 
anaczniejsŁą kwntę, ale Rigo pieniędzy tych nie 
przyjął

Dosadna krytyka, w mieście Rising Sun w pół
nocno amerykańskim sianie Indiana, wędrowna trn- 
pa teatralna grzła w sali ratnsanwej „Hamleta." 
W miejscowem piśmie okazała się krytyka tego 
praedstawlenia, a której dzienniki ameryuńBkie po
dają następnjący wyjątek Na przedstawienie przy
byli wszyscy mieszkańcy miasta z wyjątkiem kilku 
chorych i niedołężny e t . Mr. W alker Whlteside grał 
Hamleta. Było to wielaie ada/annie, toteż praybyła 
na przedstawienie cała śiiletanka towarzystwa. Jnż 
od dawna toesy się polemika o to, cay Bakon, caj 
Szekspir pia&i te wszyilkle sztoki, przypisywane 
powsiechnie Szekspir.)wl. Nz to pytanie można ła
two odpowleuzieć. Należy tylko otworzyć groby obn 
tych autorów, a ten. który się wczoraj wieczorem 
priewródł, jest twórcą owych sztuk." Dobry po- 
_nyji, ale chodzi o to, czy uy już przedtem Szeks
pir nie obrócił w grobie.

Dżuma, z Port Said telegrafują Zaszedł tu wy
padek dżumy.

b t o w a r i ^ R z e ń .
Z „Sokb!a“. Oddział kolarBkl „Sokułz" wyjeżdża 

w niedzielę dnia 20 b. m. do Chrzanowa aa po
święcenie sokolni. W yjazd punktualnie o godzinie 6 
rano z Przed gmachu „Sokołr" Wycieczkę pupro- 
wadzl dr u u MiolUskl.

Z „ELute.yj". Zarząd „Elenteryl" przypomina 
członkom Towarzystwa, ie  otwarcie gospody bezal
koholowej i wycieczka do Bielan odbędale się w nte- 
daleię dnia 20 b. m. Punkt zborny przy rogatce 
Zwiersynieckiej o goazlnie 3 po południa. Bilety 
uczestnictwa po 25 centów od osoby wydaje skarb
nik Towarzystwa p. St. Ruin (R-nek główny L. 22 
sklep p. Armatysa). Goście u ile  widiiani.

Mianowania I przeniesień.a » er Ztg ' og>> iz l
Kierownik ministerstwa oświaty stmianował prOlesora 
III gimnazjom Krakoe >, Miouałs Nowosielskiego, 
lŁispektoieir stkdnym  w VI T ki. rangi dla Iwowski.gn 
okregn szk5t państw

Kierownik m lnisterite a kolei *elr f iy  fc przeniósł star
szych komiBarz: budownictwa Jana MIchalskiego z Cha- 
bOwl i do Rozwadowa, M srka Hrabscheida z Roz* adowa 
do Chabówki, Józefa Schrey’a z Kierownictwa budowy 
w Schwarzach do okręg i kier iwnlotwa ruoh- w Czer 
niowc-eL. ^raz odwołał zarządzone poprzednio przenie 
sienie lo Czerniowieo starszego komi srza budowniotwa 
Emila Cyprjana we Lwowie U ilbj przeniesieni zostali, 
rewident Karol Ho man z Czerniowiec do centralnego 
z irząda wozów w Wiedniu i rewident Efrołm Tura- 
heim z Kraków a do okręgu kierownictwa ruohu w Czer
niom ach. Róm/iiocześnif dwołane tostałc przeniesienie 
rewidenti Józefo K u lili , ze dtanlstrwowa do Tryestu 
Inspektor Józef Zająozk jwsk., naozeluik ogrzewalni w 
Staniiławowie, zamianowany toskał naczelnikiem oddzia
ła weobanicznngo w dyrekcyi w Krakowie, a starszy 
knmiairz budowniotwa Stanisław Howcrka w Krakowie 
ka yurem tamtejszej uyreKoy’

Wyższy są.' krajowy ti mianował kancelistów Ludw1- 
1 1  Hajdę w Źywou -Tozefs Kopar w Wlśniozi. 1 Urbana 
Więcka w Krośnie oficjałami kancel yjnymi w X ran 
dze, >raz przeniósł kai.censtó* Andrzeja G ds z Woj 
nloza do Bouhni, Władysław i  Giotta z Bochni Jo Fry
sztaka i Józefo Czaję z Gorlio do Nowego Targu, oraz 
zamianował podoficHr„ Adolfa Joozt ka.ioelistq w Woj
niczu.

Sk‘sdkl. Zamiast wieńca na trumnę ś. r  FerdynandL 
Kudelki złożyli drowie Edmundowi) Fischerowie 90 K 
na Przytulisko uczestników powstania z r. 1863.

ftapertoar teatru mle{akiegp.
W sobotę: „Moloch", cztery epizody z żyoia, napisał 

Wł. J « a  iwskl.
W  niedzielę- „ '“orwanie Sabinek*.
Z Kalendarzi w  sobotę 10 maja. iHotra Celest. i  i 

Iwona, w nie zielę 90 maja: Bernardyna w.; w ponie- 
dziareL 91 maja: Julii p. m. 1 Wiktora m

Wsohód słońca i9  maja r g -dair'* S min, 60, . .nód 
o godz. 7 ui. 99; dłąjoM dnia godoii 16 a ,  81

Z kraś iw*1 Jego absarwatarjpun. Dnia 17 maja termo
metr doraedł od 10'9 do 22'P O.; baromr opadał, w no
cy eacząt się podnosić.

Dni* 18 maja o godzinie 7 .znc «tan baromciru 780'0 
mm. termometru 5 6 C.; wiatr póinoono zaohodnL

Przepowiedni* diz GzUny! z< )>odnt» n», 18 gc maja: 
zachmurzenie zmienne, lokzine burze, dążność do pole
pszenia.

Kepertoar teatru ludrw^go.
W sobotę- .W iara, mlłośó i nadzirla".
W  nlodziele po poł. „Królowa przedmieścia"; wieoz.

W 1 ra. miłość i nadzieja".

B .  O a b p y n l a k m  ( j t £ r ł » k d v )
knpnje, ipnednje i najmuje — fortepiany, pia
nina, barmonir i p iw  — krajowe i sagra 
aicntb — nowe l praigrani — aa gotówkf i 
■ptaty — bes wMaski

Z T o w a rzys tw a  wzajemnych ubez
pieczeń.

Doroczne Zgromadź nf delegatów Towarzyztwa wza
jemnych nbeaplecsef i  całego krajn rozpsczęło się 
dzisiaj o goda. I I  praed poi idnirm w wielkiej cali 
obrad pray ni. Basatowej. Na estradzie zalał miej
sce prezes Józef Męcińsk* 1 wiceprezes Tadeusz 
Cieński; członkowie rady nadzorczej i dyrekcja a dy
rektorem referentem dr. Franci izklem Pasikowskim. 
Jako kom isan nądow y ob cny rekretrrs namiestni
ctwa dr Władysław Kowa lkowski.

Obrady aagLlł preaos p. M ę c i ń s k l ,  witając de
legatów a tern większym sadowoienlem, że może

ndsiflilć im dobrych wiadomości. Rezultaty, osią
gnięte z działalności Tow aritstw a, we wsiyitkich 
działacŁ w roku ubiegłym okazały »ię pomyślne. 
Zamknięcia rachunkowe w każdej kategoryi nbei- 
plicaeń wykainją znaczne p *< tałofci, co umożli
wia wypłaię ubezplecsunym poważnych swrotów. 
Mówca wyraalf naduicję, że rok noiegły będzie po 
czątkiem nowej seryi lat pomyślnych, Jakich dług', 
szereg liczy Towarzystwo w zwoje] przeszłości

Dalej aanważył mówca, że w szczegółowych spra
wozdaniach rachnnkowyck znajdą de’egaci sacaegć 
łowe cyfry (Sprawoadanie to aamleścillśmy we wczo
rajszym nr. „Nowej Reformy". Przvp. red ;, dlate
go ogranicaa się do poanietlenia kilku najważniej
szych momentów. J tak w dziale ogniowym szkody 
za rok 1905 były o 2 1/* miliona mniejsze, anlże’1 
w roku poprzednim i wynosiły niespełna 8 milio
nów, kiedy r  1904  wynosiły 101/* miliona. Fun
dusze rezerwowe tego działu wynosaą 9.377 572  
Kor., kiedy aa roi 1904 zamkalęcie rachunkowe 
wykazywało niedobór, to oDecnle przeszło miliono
wa pozosi złość pozwoliła wypłacić członkom tego 
diiałi 11®/, zwrotn.

Dział gradowy, Który niejednokrotnie znacane wy- 
kauywał straty i był praedmiotem licznych niepo
kojów, w roku nbiegłvm dał niebywale świetne re
zultaty. Wypłacimy bowiem członkom, uprawnionym 
do zwroiow 37*/, oa wniesionej zaliczki. Fundusi 
rezerwowy tego działu, żadną należytością nieob- 
ciążony, wzróał r 1905 o Kwotę 358.000 koron 
I wynosi 2.48U.642 kor.

W  ilalale żyoiowym, mimo że wynik śmlertelno 
śei raejaywistej był wyższy od spodziewanej na za
sadzie statystycanych teblic, to jednak wynik osta 
teczny jest także zaaawalnlający. Djwidenaa dla 
członków nacsych przy ubespiecaeniacł pośmier
tnych i mieszonych wynosi 8*/, przy nóezpiecio- 
niacu na dożywocie 5®/,. W szystkie fnndusae gwa
rancyjne tego działo awlękBzyły się rokn ublagcego 
o kwoię 1,617.684 kor. 1 wynoszą 27,741 .435  kor., 
co stanowi 2 6 1 1 %  kapitałów nbeapiecaonyob Ten 
stan funduszów gwarancyjnych w porównaniu pro- 
ceutowem a majątkiem lnnyoh Towaraystw jest bar
dzo kurzystny

W dalszym ciągu preaes zawiadomił o ważniej 
saych czynnościach 1 sprawach a rokn nbiegłegc i po
dał do wiadomości wynik wyberói dyrektorów l aa- 
stępców

Prarstąpiono do obrad fachowych.
Z kolei porządku dziennego członek Tow&rzj 

Btwa, p. Mieczysław Urbański, złożył sprawozdanie 
imieniem Rady nadzorczej i komisji rewizyjnej co 
do wyników rachunkowych z ostatniego rosa  nr 
ministracyjuego z d z i a ł u  o g n i o w e g o  i przed 
łożył wnioski o udzielenie absolntjrynm Radzie 
nadzorczej 1 Komisji rewizyjnej.

W  dyskusyi delegat p. G r o m n i c k i  skrytyko
wał sprawozdanie odnośnie do niektórych pozycyj 
rachunkowych, podnosząc znacz zwiększenie się 
Kosrtów adminlstracyl wewnętrznej Towarzystwa. 
Nie mając nic w zasadzie przeciw powiększeniu 
pensyj urzędników, zaznacz, nienstosunkowanle 
pensyj dc t. zw. dodatków, które wzrosły bliskc 
do 300  000 koron; również za wiele jest w spra
wozdaniu .wyKazanycn pozycyj „nieściągalnych", 
czugo w takim stopniu być nie powinno

Delegat p. B z o w s k i ma wątpliwości co do 
przedstawionego rozwoju Towarzystwa, sądząc, że 
n. p. w dziale ogniowym jest pewier zastój. Za
rzutów nie stawia, ale sądzi że należy wydatniej, 
niz io-ąd, popierać funduszami Towarzystwa straże 
ogniowe na prowincji i nkcyę krycia dachów ma- 
turyatem ogniotrwałym

Delegat lwowski dr A d u m  podnoś1 z omamem, 
mimo że poprzednio należał do tych, co sie bardzo 
krytycznie odnosili do gospodarki Towarzystwa, że 
w ostatnim roku «tesunkl w Towarzystwie na każ- 
dem polu się poprawiły, co należy przypisać no
wej dyrekcyi, a szczególnie głównemu dyrektorowi 
referentowi dr. taszKowBkiemn, który insty tucją 
kieruje rozumnie, a poBiuds przytem stanowczość 1 
energię. Atmosfera się oczyściła, owe słynne „listy 
otwarte" 1 różne rew elacje co do gospodarki To
warzystwa już się nie ukazują, gdyż nie ma pod
stawy do takich wystąpień. Zgodnie ze sprawozdt 
niem dyrekrvi mówca stwleraza, ie  stosunki w gro
nie nrzędniczem się również poprawiły, chociaż 
w czterech najniższych kategoryacb urzędniczych, 
gdzie nieraz 8( 10 a nawet 12 lat trzeba dobijać 
się jakiej takiej uensyi zrobićby należałc grunto
wną rewizyę całego statusu urzędniczego i  odpo
wiednie ustosunkowanie poBad etatowych i sił po
mocniczych Mówca zalet® nadto reorganizacyę do- 
tycnczasowego sposobu obsadzania agencyj. Nale
żałoby jako regnłę przyjąć obsadzanie ich w drodze 
konknrsn, przystępnego przedewszvstkiem dlr, urzę
dników Towarzystwo. Podniosłoby to niewątpliwie 
poziom agentów, z drugiej zań strony przerzedziła
by Bię szeregi urzędników i poprawiłyby się do 
pewnego stopnia stosunKf awansowe.

Mówca kończy wnioskiem, wzywającym Ranę nad
zorczą, by w porozumieniu ■ dyrekoyą rozwinęła 
sprawę obsadzenia agencyi nrogi. Konkursów, do 
któryehby przeaewsiystK lem  dopuszczono urzędni
ków Tow arzystw a i aby na najbliższym ije td z le  
delegatów p edłozono odpowiednie wnioski.

Dyr. referent Towarzystwa dr P a s i k o w s k i ,  
w odpowiedzi na podniesione kwestiye przez dele
gatów pp Gromnickiego, Bzowskiego i dra Adama 
daje k i'ka  f a c h o w y c h  w y j a ś n i e ń ,  głównie 
w sprawie nrenalowania pensyj urzędniczych. Ure
gulowanie te i podwyższenie pensji, oraz udziela
nie dodatków było koniecznością i na tem poin 
Towarzystwo nie może zrobić oszczędności. Co do 
zasilania straży ogniowych, to Towarzystwo prze
znacza na ten cel rocznie kwotę 28.000  koron. Co 
do wnioskn dra Adama w sprawie Konkursów na 
ageneye, dyr. referent sprzeciwia się ich przyjęciu.

Po wyjaśnieniach tych zeoranie na wniosek de
legat* L ą ż y ń s k  l e g o  uchwaliło przyjąć dc 
wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej I udzie
liło kom rewizyjnej absointorynm.

Następnie po referacie p. U r b a ń sk ie g o  przyjęto 
tzkże do wiadomości spra wozdanie z ubezpieczeń 
działu g r a d o w e g o  i udzielono dyrnkcyi atsula- 
torynzt.

Delegat M l e r z e ń a k l  podnosi, że do pomyśl
nych wyników w dziale gradowym przyczyniły zię 
stosunki klimatyczne I zarządzenia dyrekcyi, Mów
ca przypomina swój wnlo»ek o zwołanie zjazdu rol
ników w sprawie ubezpieczeń gradowych, aby oni 
mogli w sprawie tej wyrazić swoje zapatrywania.

Sprawozdanie z działu ubezpieczeń n a  ż y c i e  
złożył p. D y d y ń s k 1 i rozpatrywał cyfry, świad
czące o rozwoju tej instytncyi m iro  konKurenc/1 
pokrewnych zakładów, coraz to liozniej powstają
cych

W  dyskusji nad tern sprawozdaniem, delegat 
Iwow. dr Ad i  a  wytknął braki w organizacji ubez
pieczeń na życie, podnosząc przedewszystkiem wa
dliwość w czynnościach akwizytorów. Mówca sądzi, 
że należy ztarać się wciągnąć, na odpowiednich wa

runkach w szeregi ubezpieczających zię jaknajszer- 
sze warstwy Indu i w tvm hlernnki stawia odpo
wiednią rezolucję.

Po kilka innych przemówieniach w ie] kweztyi, 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości 1 udzielono 
dyrekcyi absointorynm

Na popołndniowem posiedzeniu nasrąpl; sprawo
zdanie korni yi weryfikacyjnej Rady nadzorczej 
z wyniku wybórów uzupełniających delegatów (mia
sta Lwowa, okręg tarnocolski, księstwo Cieszyń
skie); uzupełnienie składu Rady nadzorczej w myś’ 
a rt 22 statutu; sprawozdanie Kzdj nadzorczej o 
wnioskach delegatów: K. Cieńskiego. dra Czajkow
skiego, Dąmb. Kiego hr. E. Dziodnssyckiego, Lą 
żyńsklego, dra Maissa, Mlerzenskiego; wnioski Ra 
dy nadzorczej w sprawie zmiany instrnkcyi dla 
wyboru delegatów do zgromadzenia ogólnego —  
wkońcu dalszy ciąg obrad nad w niosnm i deiegata 
Nikoro wlcza.

Z Towarzystwa wzajemnego kreoytu Doro
czne wzlne zgromadzenie członków Towarzys* ya 
wzajemnego kredytu odbyło jię wczoraj o godz 4 
popołudniu w sali Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń Zeorznie zagr * prezei Towarzystwa, p. Jó 
zef Męo‘ńiKl, poczem dyrektor p. Ignacy Gtażew- 
sKl przedłoży] Imieniem dyrekcyi zpra wozdanie 
z działalności instytncyi za rok ubiegły

W«dług przytoczonych cyfi oorót kaaewy aoszed* 
w rokn 1905 do kwoty 9 f ,658 428 kor. 87 hal. 
Dnia 31 grudnia l u05 r  było członków 1445 
z kwotą udziałów 2127 .592  kor. 43 hal. Stan 
wkładek i  dniem 31 grudnia 1905 r. wynosił m 
2361 książeczkach 4.757.013 kor. 57 hal. Portfe' 
wekslowy jDejmował dnia 31 grudnia 1905 roku 
1403 weksli na snmę 6,683.196 kor. 54 h*i.

W  clągn r. 1905 udzielono pożyczek na 4919 
weksli w umie 18,688.162 kor. 52 hal., — spła
cone 4035 weksli na 18.386.351 kor. 57 hal. Fun
dusz rezerwuwy wynosi obecnie 98.950 kor. 04 hal 
Stan rezerwy na straty ■ dniem 31 grudnia 1905 
wynosił 76.328 kor. 96 hal Koszti admin.stracyi 
(płace koszta kancelaryjne I prawne, lokal 1 t. d.) 
wraz z podatkami I należytościamJ skarbowemi wy
noszą razem 79.510 kor. 90 hal. C z y s t y  z y s k  
wynosi 159.062 kor. 75 hzl. (v  porównaniu z ro
kiem 1904 więcej o 19 848 kor. 6? hal )

Reierent rady nadzorczej, p Mieczysław Sędzi
mir, rozpatrzywzzy cyfrowy materyał, przedłożył 
wnioski: 1) o ndzlei«nie dyrekcji absointorynm
z czynności i rachun&ów za czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 1905 r  ; 2) o wydi(eienie z czystego 
zysku kwoty 31.812 koron 64 nalerzy na tan- 
t*amę dla dyrekcyi 1 rady nadzorczej wedle § 7 
itatntn; kwoty 92.017 kor. 12 hal. na a) pokry

ciu 4 %  zaliczki na dywmdę (81.795 k o i , 82 hal.); 
b) % %  snperdywlienóę (10.221 kor 30 hal.); 
wreszele kwotę 35 233 kor. 9 hal przelewa się do 
funduszu rezerwowego na niezBkwidowane straty 
z dawniejszych lat.

Wnioski rsferenta uchwaliło zgromadzenie bez 
dyoko*yi, jakotei dwie drobne zmiany w § 2 sta
tutu Po wyczerpaniu porządku dziennego przewe 
dnlcnący zamKwął obrady.

■a— — P ■— — j g M p g

Krwawe zajścia w Latizkiem.
(Z sali „ądowej).

Stanisławów, 16 maja.
Przeć trybnnałem karnym rozpoczęła Bię rozpra

wa o głośne zajścia w Ladzkfeir, które miały miej
sce 27 lutego br., nazajntrr po wiecu chłopsidm 
w Niznlowie Jak wiadomo, po rozwiązanym wiecu 
w Niznlowie chłopi zwrócili się przeciw koncepiścle 
starostwa, dr Dunikowskiemu, którego oblegali na
wet w budynku szkoły, gazie się sjhronił Naza
jutrz poieciłb Btzrostwo Uamackie w asyatencyf 
wojska aretitować ohłopów w LadzKiem, którzj 
przeciw dr Dunikowskiemu występowali Pr** tej 
sposobności przyszło db salw karabinowych, które 
dair wojsko do cbłopów: trsał: spowodowały zra
nienie 7 chłopow, i  których 5 umarto. Zi jście zna
ne Je_t aż nadto dobrze s dou esień dzienników, 
interpelacyj i dysKnsyi w parlamencie, aby je tn 
jeszcze raz opisywać. Zaznaczyć tylko należy, że 
prokuratorya oskarżyła 15 włościan, 2 włościanki, 
nauczyciela prywatnego Niementowsklego i kiiędza 
rusk oko Korostyla o zbrodnię z §  81 i 87 n. k. 
i różne przekroczenia

Rozprawie przewodniczy radca Lecbickl, oakaria 
z&iiępea prokuratora Schneider, bronią: poseł Ole
śnicki, dr Selnfeld, ar OkaniewsKl i dr Konstzuty 
Lewicki. Rozprawa prowadzoną jeat w języku ru
skim.

Nastąpiło przesłuchanie oskarżony oh Żaden z 
nich nie pojznwt się do winy; niektórzy nie brali 
nawet udziału w wiecu, a przybyli tylko po różne 
zaknpna do Nlżniowa, nl« więdną też, o co i dla- 
orego został' oskarżeń'. W rażenie czynią zeznania 
Niementowsklego, raym katolika, ale przyznającego 
się do narodowości ruskiej, który oświadcza sta
nowczo na zapytanie przewodniczącego, że nie nyło 
żadnej przyczyny, z powodu którejby wojsko strze 
lać musiało, zwłaszcza żr chłopi po przemówienia 
świaaka zrczęii się ipokojnie rozchodzić Nie wzy
wano przeć Btrzelaniem do rozejścia się, nie stara
no s ls odpędzić tłnmn bagnetami Porucznik Rada 
złą polszczyznę i dość cicho powiedział - t  sde cze- 
lacz" czego nikt nie słyszał. Osk. ksiądz Korostyl 
zeznania swe zwraca głównit przeciw sekretarzowi 
Bady powiatowej tłnmacklej, Walewzkiemn, które
mu zarzuca, że przybył do Niżniowi ns wleo. z 
wyraźnym zamiarem rozbicia tego wiecu

Z wezwanych świadków pierwzz) przesłuchany 
był ks. Łowicki, który przewodniczył nz wiecu —  
Swiaaek zeznał że w postępowaniu ks Korostyla 
nie widział nic zdrożnego

Świadek dr Dunikowski, koncepista staroztwr tłu- 
mackiego prsedBtawia przebieg wiece i wypadków 
w Niżniowie. Na zapytanie przewodniczącego, po jo  
Walewski rasem z nia na wiec przyjechał, bo wy
glądało to tak. że przybył w tym celn, aby świad
kowi, jako komisarzowi rządowemu, ułatwić ros 
wiąianie wiecu —  świadek nic nie odpowiada. — 
Obr. dr Oleśnicki zarzuca dr Dunikowskiemu, te  
nie powinien był dopuszczać do tego, aDj W alew
ski rusem se świadkiem, jakr komisarzem rządo
wym siedział pray -tole presyuyalnym na wiecu

świadek W andalin Walewski, Bekretarz Rady 
powiatowej w Tłumaczu, sesi iawał, że gdy n i  wie
cu poproalł przewodniczącego wiecn ks Lewickiego 
o głos, wyprzedził go bez upoważnieni* prscsrodnl- 
csą egt ks. Foro itil i słowami „przyjechał wielki 
pan * Tłumacza, wielki w»óg narodu rasHego, czy 
choecib go słuchać?" — starał się ind przeciw nie
ma rpznamlętnić. Kiedy głośno oświadczono, te  nie 
chce go Kochać, kom sari wiet rozwiązał. Dunikow
ski następnie odesłał go w asTBtencyi żandarmów, 
dał mn rewolwer na drogę i poprosił go, aby w 
jegr Imienin donióBł o tem te'egrancznle staroście
tiumacfclemn

Peleryny gumowe i Indenowe S  ™a” °T"łc=K
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Gdy * o n f  :a dr Lewicki sacsąt świadkowi sta 
wiać pytania w języku rnskim , Walewski zażądał, 
aby go po polska sapytywano. Fraed 10 laty był
by nawet po rnskn odpowiedział

Przewodniczący: To proszę do mnie stosować 
pytania, a ja  je postawię -wiŁdkowi

Or Oleśnicki. T ik będzie lepiej, a nawet dla 
nas innorowo!

Po tym epizodzie wystoiowala ława obrończa do 
świadka kilka p y tań , pomiędzy innem i, w jakim 
języka zamyślał na wlecn pizemawać.

Świadek Po rnskn. (Wielka wesołość). 
Przesłuchano jeszcze Bolesława Burzyńskiego, 

komisarza starostwa 1 urzędnika pocztowego Bal- 
slngera, poczem rozprawę odroczono.

K ronika lwowska.
Lwów, 13 maja.

Wyścigi cyklistów staraniem klnbn młodzieży 
cyklistów odbędą się dnia 10 czerwca we Lwowlb.

Związek spirytusowy we Lwowie wszedł juz
w pełny tok statutowych swych czynności, czego 
dowodem przystąpienie znacznej ilości przeds ębior 
co v gorzelń, między którymi widnieją nzzwlskz 
najpoważniejszych obywateli krajn. Rozwój tego 
związkn jest jnż dz>ś zapewnionym tern bardziej 
ze Radz nzdzorcza uchwalił dla dogodności ciłon- 
ków rozpocząć 1u i z dniem 18 maja b. r. wypłaca
nie zaiiciez na zgłoszony sp iry tus, jak to wynika 
a ogłoszenia, zamieszczonego w inseratowym dziale 
naszego Dlsinz.

Schwyiame defraudanta. Donosiliśmy o wy
kryciu sprzeniewierzania na pocicie w Bnskn i o 
■niknięcia nzglem tamtejszego pocz‘mistrza Anto- 
oiego Pietrzykowskiego. W skutek rozesłanych listów 
gończych już we środę arosztowzno sprawcę de- 
frandacyi 1 to nardzo niedaleko od miejsca prze
stępstwa, bo w Złoczowie, gdzie, jak wiadomo, 
mieści zlę sąd powiatowy I więzienie, do którego 
tez aresztowanego odprowadzono.

Proce8 O Strajk rolny. Przed trybunałem kar
nym we Lwowie za.iadło dziesięcin włościan z Prze
wodowa. w pow. sokalskim, oskarżonych o zbrodnię 
gwałtu publicznego, prze wymuszenie 1 przekro
czenie z § 3 ustawy koalicyjni}. We wsi L)’nżnlo- 
wie odbyło się z końcem lntego br. poufne zebra
nie służby folwzrcznej z kilka wsi, na którem u- 
chwalono strajk. Pierwsi aastrajkowali 3 marca for
nale w Przewodowie, z wyjątkiem jednego Htwry- 
ła  C hinina, Pidsadni przybyli do dwora i wezwali 
Chomina do zaniecnania pracy, grożąc mn, jak 
twierdzi akt oskarż) nia, zabiciem Chomln wpraw
dzie porzucił przcę, ale niebawem znowu powrócił, 
a podsądnl znowu go napędzili. Póinle] udali się 
a batogami w ręku na drogę pod rośMółek i spie
szących do pracy dworskiej robotników odmaw'aii. 
K ika z podsądnych wyparło Bie zupełnie ndziztn 
W wymienionych yyżej zajściach, reszta przyznała 
się do winy, tłumacząc się tern, że nie wiedzieli, 
co to znaczy strajk, że ulegli namowom jakichś 
przybył,ycn do wsi ludzi, a wcale nłe mieli złych 
zamiarów wobec tych, co chcieli pracować. Trybu
nał skaaał * edmlu, mianowicie Jurka Seniuka, Tom
ka Biaiocerkiewicza. Panka Idaznrka, Romana Ko- 
zlurs Fil. Tarasiuka, Iwana Romaniuka, Iwana 
Demcyszyna za przekroczenie § 3 ustawy koalicyj
nej, każdego na 3 tygodnie aresztu. Od zbrodni 
gwałtu publicznego zostali wszyscy uwolnieni, trzech 
ponadto zostało również nwoinionych ed przekro- 
c zenia.

Wyrok. W sprawie kradzieży w Winnikach 
zapadł następujący wyzoa: Na 17 obwinionych
s k a z a n o  4, a mianowicie: Jankia E h r e n p r e l -  
d a, siewca z W innik, na 6 miesięcy awykłego 
wieaienia, na nabywanie i przechowywani* pocho
dzących z kradzieży towarów; doiorcę labrykl wln- 
picklej, Grzegorza B u k o w s k i e g o ,  aa l—.Jz eż 
materyałn fabrycznego na 3 miesiące ciężkiego wię
zienia; Bajlę W e r g i i n g o w ą ,  żonę handlarza z 
W innik, sz nabywanie i przechowywanie skradzio
nych towarów na 14 dni aresatn; D. trafikanta 
Markusa 4 1 1 r a S a o s z t y k a  na nabywanie 
kradaionych tutek aa 20  koron grzywny, ewentnai 
nie 2 in i aresztu — Resztę oskarżonych n w o 1 
n i o n o.

Prseolw Siosstj kowi, który siedział 5 miesięcy 
w więziedin śledcz a  prowadzone będzie śledztwo 
■karbowe.

Zmarli
Alojzy Henryk T e l e ż y ń s k l ,  nadkomisarz ‘ir- 

lei państwowych, szeregowiec 4 pułku ułanów ja- 
aay wułyńsDej, zmarł we Lwowie w 63 roku życia.

I Bosyi i zaboru r o s y jsk o .
Niezależnie od obrad Dumy rozwijają swoją 

działalność komitety rewolucyjne. Dzisiejsze de
pesze z L  flanc wskazują, ze kraj cen n.e jest 
jeszcze uspokojony.

Dzień jutrzejszy oczekiwany jest z niecier
pliwością, spodziewany test bowiem nkaz cara 
s aiiinesiyą.

(Telegramy „N Reformy" z 18 maja.)
Car i ministrowie o amnestyi

Petersburg Wczoraj wieczorem odbyła się 
pod przewodnictwem cara r a d a  m i n i s t e r y -  
a i n a .  Obrady trwały 2 godziny Radzono nad 
sprawą a m n e s t y i .

Słychać że car skłania się do wydania amne- 
styi ogólnej, na podstawie której z o s t a ł o b y  
n w o i n i o n y c h  z w i ę z i e n i a  24.000 lndzi  
Ukaz amnestyjny zostałby ogłoszony jutro 19 
maja, w dzień nrodzin cara.

Minister spraw wewnętrznych żądał, aby od 
amnestyi byli wykluczeni: wojskowi, chłopi, 
którzy brali ndział w rozruchach rolnych i te- 
roryści, którzy działali zapomocą bomb, w prze
ciwnym bowiem razie m iiister nie mógłby rę
czyć za porządek w kraju. Gdyby się car na 
to uie zgodził, minister żądał zniżenia kary dla 
politycznych przestępców, a gdyby i to wydało 
się carowi za wiele, niechaj amuestya polega 
tylko na tem, że przestępcy byliby wywiezieni 
do pewnych miejscowości i tam oddani pod do
zór policyjny

Prezydent ministrów G o r e m y k i n  oświad
czy1 się p r z e c i w  a m n e s t y i .

Ruchy rewolucyjne w  Rosyi.
Mlt&wa. Rewolucjoniści zasztyletowali wła

ściciela ziemskiego Sylinga. jego żonę, pięcio
letniego syna i ci |żko zranili córkę. W powie
cie Tyskim z a b i t o  s t r a ż n i k a  i s p a l o n o  
u r z ą d  g m i n n y ;  dokonano także napadn na 
oddział telegi afistów wojskowych. Żołnierze nie 
mogli stawić oporn. — W powiecie mitawskira

tłnm uzbrojony rozprawił się z dennucyantami,; 
zabiwszy dwóch chłopów. W grobińskim powie 
cie zastrzelono nadzorcę leśnego. W  tnkum- 
skim chłopi atakowali dragonów i jednego zra 
nili. W Rydze z a b i t o  d y r e k t o r a  f a b r y 
k i, w Mitawie dwóch strażników.

Śmierć Zdanowa.
Tatnbow. Urzędnik policyi Zdanow, który do 

spółki z zabitym pornczn.kiem kozaków Abra
mowem znęcał się w wyrafinowany sposób nad 
Maryą Spirydonową, za co został ze służby wy
dalony, został dzisiaj na ulicy zastrzelony. Za
bójcę nwięziono (Marya Spirydonowa zabiła 
wicegubomatora Łużen^wskiego, który w spo
sób barbarzyński katował chłopów podczas u- 
śmierzania ruchu chłopskiego. Nad uwięziona 
pastwili się w sposóo nad wyraz brutalny Abra
mów i Zdanow, za co obaj zostali przez rewo
lucjonistów zabici. Przyp. Red.).

Podróże cara.
Petersourg. Mimo zaprzeczeń z Beilina dzien

niki utrzymują, że wobec uspokojenia się we
wnętrznych stosunków w Rosyi, c a r  n d a  s ię  
w p o d r ó ż  z a  g r a n i c ę i  w D a r m s t a d z i e  
z j e d z i e  s i ę  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m .

Rząd agituje.
Petersburg. Pisma donoszą, ze pomocnik ko- 

m;sarza Dumy, Korewo, w czasie przerw na po
siedzeniach a g i t u j e  w ś r ó d  p o s ł ó w  wł o 
ś c i a ń s k i c h  p r z e c i w  a u t o n o m i i  P o l 
s k i  i F i n l a n d y i ,  mówiąc o krzywdach, ja
kich tam doznają Roiyanie.

Z parlamentu rosyjskiego.
Każdy dzień rozpraw Dumy nad projektem 

adres >wym wzmacnia przekonanie, że najpowa
żniej szem stronnictwem w Izbie jest k o n s t y -  
t n c y j n o - d e m o k r a c y c z n e  (kadetów). — 
Projekt adresowy, będący dziełem tego stron
nictwa przejdzie też prawdopodobnie bez zmirn 
w całości. Ostatnie sprawozdanie, nie przynoszą 
niestety wiadomości o żadnem, nowem przemó
wieniu posłów z Koła polskiego któreby dało 
nam powną satysfakcyę za dotychczasowe, n a 
zbyt szczęśliwe ich wystąpienia.

Duma uchwaliła wczoraj prowadzić obrady 
bez przerwy aż do ukończenia całego adresu, 
który przesłańt być powinien carowi już dzi
siaj, gdyż jutro pojawić się ma nkaz carski o 
częściowej amnestyi.

Duma uchuaiiła ustatecznie adres do tronn 
w drągiem i trzeciem czytaniu.

Rada państwa nie przyjęła, jak się zdaje, 
przytoczonegu wczoraj przez nas projektu adre
sowego, zredagowanego przez komitet trzech. 
Projekt ten widocznie odesłano do pełnej ko- 
misyi adresowej, która poczyniła w nim zasa
dniczej natury zmiany. Najważniejszą z nich 
jest własno wolne zdegradowanie Rady naństwa 
do ciała doradczego cara. Rada prosi tylko o 
c z ę ś c i o w ą  amnestyę.

(Telegramy „N. Reformy1 z 18 majaj
Rząd a Duma.

Petersburg. „Strana" notnje pogłoskę, że 
sfery wyższe skłonne są zadośćuczynić wszy
stkim życzeniom Dumy, z wyjątkiem zniesienia 
Rady państwa.

Petersburfl Budżet Dumy państwowej obli
czono na 1906  r. na 1,300.000 rnbli.

DysKusya adiesowa.
Petersburg. W dalszym ciągu d y e k u s y i 

a d r e s o w e j  w Dumie omawiano k w e s t y ę  
a g r a r n ą  Poprawki proponowane domagały 
się: zarzuceń a nazwy „chłop" i zastąpienia ją 
nazwą „gospodarz rolny" celem usunięcia obec
nego stanu, tworzącego z chłopów usobną kia 
sę, dalej, aby chłopi, których posiadłość ziem
ska nie jest wystarczaiąca, z o s t a l i  z a s p o 
k o j e n i ,  oraz aby wstawiono do adresu nstęp 
podnoszący, że w bieżącym roku zachedzi ko
nieczna potrzeba n i e ś c i ą g a n i a  z a le g ły c h  
p o d a t k ó w

Mówcy z p r a w i c y  z hrabią H e y d e n e m  
na czele oświadczyli, że zgadzają się na wy
właszczenie tych ziem, które stanowią własność 
prywatną, ponieważ interes prywatny musi u- 
stąpić przed interesem publicznym,

Petersburg (Teł. Ag. pet.). Ustęp adresu, do
tyczący kwestyi agrarnej, uchwalono z popraw
ką. że także własność ziemska, należąca do 
kościołów, p o d l e g a ć  ma  w y w ł a s z c z e -  
n',iu. Ustępy o kwestyi robotniczej i oświacie 
publicznej przyjęto bez zmiany. Usięp o bu
dżecie państwowym po rozprawach przyjęto z 
tym dodatkiem, że Duma domaga się formalne
go zobowiązania rządu a b y  co r o k n  p r z e d  
k ł a d a ł  b u d ż e t .  Nastąpiła dyskusya nad u- 
stępem co  do  r ó w n o u p r a w n i e n i a .

Poseł ks. K o n c e w i c z  (z Wołynia) zgłosił 
wriosek, aby w projekcie adresowym dodać sło
w a - „ a  b y  R o s y a  s t r a c i ł a  s w o j ą  o r y 
g i n a l n o ś ć ,  a n a w e t  s w o j ą  n a z w ę "  (Iro
niczne oklaski i protesty),

Poseł P e t r a ż y c k i  wnosi, aby Koncewicza 
za te słowa, obrażające godność Dumy, prezy
dent wezwał do porządku (Burzliwe oklaski).

Prezydent zapytuje, czy posłowie głosować 
chcą za wnioskiem Koncewicza: dały się sły
szeć głośne wołania: Nie! me! — poczem u- 
chwalono dotyczący ustęp projektu adreso
wego.

Poseł K o w a l e w s k i  wnosi, aby do proje
ktu adresowego dodać następujący ustęp: „Od
młodzona Rosya przystępuje do nowegc ukształ
towania swego bytu, na podstawie wolności i 
świadomości własnej zarówno dla osób prywa
tnych. jak i grup narodowych, zatrzymuje swe 
gedne miejsce waród wielkich mocarstw, nieza
wisłość i integralność państwa, które utrzymać 
należy w pizyjaznym stosnnka do innych mo
carstw, i gwaranta te wolny rozwoj wszystkich 
narodowości, a szczególnie świata słowiańskie' 
go Nasze dążności, zapewniające pokój naro
dowościowy. będą wtedy możliwe, jeżeli zniknie 
w kraju niezadowolenie, któr6 rząd często zmu
szało do prowadzenia wojen z innemi pańrtwa 
mi".

Poseł N a b  o k o  w i inni przemaw.aią p r z e  
c i  w temn dodatkowi, bo osłabiłoby to brzmie
nie adresn

Wnioseti Kowalewskiego o d r z u c o n o ,  od
nośny nstęp przyjęto w brzmieniu komisy i. — 
Następnie jednogłośni” uchwalono ustęp, odno

szący się do amnestyi i o godzicie 1 mm. 10 
odroczono posiedzenie na godzinę 

Przed zamknięciem posiedzenia 60 posłów 
zgłosiło wniosek nagły, aby do ministra spraw 
wewnętrznych wnieść interpelację z powodu 
doniesień dzienników, że departament policyi 
o d g r y w a ł  r o l ę  p r o w o k a t o r a  w z b r o 
d n i a c h  p o l i t y c z n y c h .  — Interpelacyę tę 
jednogłośnie nchwalono.
Uchwalenie adiesu w  trzeciem czytaniu.

Petersburg. (Pet. Ag. teL) Dysknsyę nad czę
ścią adresu, d o t y c z ą c ą  a m n e s t y i ,  rozpo
częła, Duma rozważaniem wDiosków, które wv- 
raźniej oznaczają kategoryę osób, które ma ob
jąć amnestya, a w szczególność1 osoby, które 
dopuściły się p r z e s t ę p s t w p o l  ii t y c z n y c h ,  
r e l i g i j n y c h ,  Inb brały udział w r u c h u  a- 
g r a r n y m .

Pos. S t a c h o w i c z  proponuje uzupełnienie 
adresu odezwą do ludu, któraby dała wyraz na
dziei, że m o r d e r s t w a  p o l i t y c z n e  a s t a -  
n ą. Mówca mówił, że nie byłoDy to potępieniem 
morderstw, lecz jedynie życzeniem przywrócenia 
pokoju w odnowionej Rosyi. (Oklaski.)

Pos. R u d i c z o w oświadcza, że sam gotów 
jest podmsać słowa Stachowicza, sądzi .ednak- 
że, że nie jest rzeczą zgromadzenia ustawodaw 
czego wypowiadać pośrednio potępienie Jeżeli 
potępia się morderstwo, to nadeży również po
tępić wyrzucanie pieniędzy państwowych. Spra
wy podobne należą do sądów, zadaniem zaś 
Dumy jest zażegnanie zbrodni, przez usunięci? 
powodów, jakie je wywołają. Wśród bnrzliwycn 
oklasków Damy p r z e d s t a w i ł  m ó w c a  t e  
c z y n n o ś c i  r z ą d n ,  k t ó r e  p o w o d u j ą  
z b r o d n i o .

Poseł B o c z a r o w  proponuje, aby w adresie 
w yazić  „przekonania w i e r n y c h p o d d a n r - c h  
za pośrednictwem Dumy".

Posęł N a b o k c w oświadcza, że adres jest 
progi amem przyszłej czynności Dumy i nie po
winien zawierać żadnych „przekonań".

Po podjęciu posiedzenia odbyło się t r  ze c i e 
c z y t a n i e  a d r e s n .

Poseł hr. H e y d e n, z prawicy oświadcza, że 
nie może głosować za adresem i opuszcza salą. 
Za nim wyszli Stachowicz, ks. Wołkońskf I 3 
Innych posłów.

Adres przyjęto j e d n o g ł o ś n i e .
Poseł N a b o k o w  zgłasza wniosek, aby p re 

z y d e n t ,  o b a j  w i c e p r e z y d e n c i  i s e k re 
t a r z  o t r z y m a l i  p o l e c e n i e  p o d a n i a  
a d r e s u  do  w i a d o m o ś c i  c a r a .

Prezydent oświadcza, te  rezultat posiedzenia 
będzie n i e z w ł o c z n i e  podany do Wiadomo
ści cara.

Epizody
Petersburg Podczas wczorajszych obrad nad 

adresem, zdarzyło się kilka epizodów. Gdy pol
ski poseł J e ł o w i e c k i  (z Wilna) przemawiał 
przeciw przymusowemu wywłaszczeniu własno
ści prywatnej, w i ę k s z o ś ć  p o s ł ó w  z a c z ę 
ł a  t a k  g ł o ś n o  k a s z l e ć ,  ż e J e r o w i e c k i  
n s t ą p i ć m n s i a ł z t r y b u n y .

Gdy przystąpiono do głosowania nad adre
sem w trzeciem czytaniu powstał mały exodus, 
wyszedł bow:em z sali poseł H a y d e n  z kil
koma swoimi zwolennikami. Na saii i gderyi 
uczynił ten eiodus p r z y k r e  w r a ż e n i e .

Z Rady państwa.
Petersburg. Raaa państwa wybrała P o l a 

k ó w  do następujących kcmisyj: do komisyi, 
która miała opracować odpowiedź na mowę tro
nową. W c y n i 11 o w 1 c z a, do opracowania re
gulaminu Rady K o r w i n  M i l e w s k i e g o ,  do 
komisyi sprawdzenia wyborów Aleksandra T y 
s z k i e w i c z a .

Rada stara się o w r ę c z e n i e  a d r e s u  w 
piątek przed zapowiedzianą na sobotę amne- 
styą. Rada oświadczyła się za c z ę ś c i o w ą  
a m n e s t y ą .

Ani W itte, który stale bierze czynny udział 
w posiedzeniach Rady, ani żaden z członków 
jego gabinetu, n ie  z o s t a l i  w y b r a n i  do 
ż a d n e j  k o m syi .

Projekt adresu Rady państwa.
Petersburg. Komisya Rady państwa, wybra

na dla wypracowania o d p o w i e d z i  n a m o 
wę  t r o n o w ą ,  ukończyła swe prace.

W adresie Rady państwa powiedziano, że Ra
da starać się będzie w y k o n a ć  p o s t a n o 
w i e n i a  c a r a ,  które mają na celu pomyślność 
ludów i ojczyzny. Raua państwa spodziewa się 
z ł ą c z y ć  s w e  n s i ł w a n i a  z u s i ł o w a n i a 
mi  D u m y .  oraz że uda się jej u ś w i a d o m i ć  
n a r ó d  na podstawie stwierdzenia nienaruszal
nej ciągłości jego praw i p r z y z n a n e j  mu 
w o l n o ś c i ,  oraz że ada się jej rozwinąć wszy
stkie produktywne siły kraju na pomyślność 
wszystkich warstw ludności,

Rada państwa jest silnie przekonaną, że pod
stawy o d r ę b n e j  administracji dla krajów, 
które dotąd jej nie mają, przy uwzględnieniu 
w ł a ś c i w o ś c i  l u d ó w  i n a r o d o w o ś c i  
szerszej ojczyzny, doprowadzą do stworzenia 
silnej i zdrowej organizacji i stworzą państwo 
nświadomione, na chwałę panującego i pomyśl
ność w i e r n y c h  o b y w a t e l i  R o s y i .

^  elkim i niezapomnianym stanie się dzień 
odrodzenia Rosyi z inicjatywy cara, który wstą
pił na drogę wolności i purządkn, opartego na 
pewnych podstawach Wielkiu te wydaizenia, 
po?nosi adres dalej, zapisać się ma w pamięci 
ludu, a k t e m  ł a s k i  panującego, wobec wię
źniów i przestępców. Z tego powodu postano
wiła Rada państwa, mimo, iż jest głęboko o- 
b u r z o n ą  ciągłemi przestępstwami wywołane- 
mi przez namiętność w walce politycznej, pole
cić carowi los tych, którzy pod WDływem n ie  
d a j ą c e j  s i ę  p r z e z w y c i ę ż y ć  c h ę c i  
p r z e d w c z e s n e g o  o s i ą g n : ę c i a  u p r a 
g n i o n e j  w o l n o ś c i ,  przekroczyli granicę n- 
stawy, n ie  n a r u s z a j ą c  m i e n i a  a n i  ż y 
c i a  o s ó b  i n n y c h .

Turecki adres.
Frankfurt, „Frankfurter Zeitung" donuoi. te  

Ali Daj baz Bej, syn „utora konstytucyi ture
ckiej, którą usauął obecny sułtan, wysłał do 
prezydenta Dumy Muromcewa następującą de
peszę-

„Szlachetnemu narodowi rosyjskiemu wyra
żam sympatyę im. niom Turków, wyznających 
zasady konstytucyjne. Wyrażam nadto życze
nie, abyście doszli wreszcie do wolności, htórą 
wam wasz car nadaje. Życzymy sobie, aby Ro
sya w przyjaznych stosunkach pozostawała do 
Tnrcyi kiedyś, nrdy tasze nzyskamy konstytu
cję".

Z R ady państw a.
(Telsgr. „N. Rstormy“ z 18 maja.)

Wiedeń. W Izbie posiów p-ezydent ministrów 
H o h e n l o h e  odpowiada na interpelacyę w 
sprawie bojkotu towarów anstryackich na Wę
grzech i t. zw. rnenu tulipanowego. Minister 
oświadcza, że zajął się tą  sprawą i zwrói.ł na 
nią uwagę rządn węgierskiego. Od rezultatu 
tych krokow zależeć będzie dalsze zachowanie 
dię rządu austryackiego. Minister przestrzegać 
będr.ie .nteresów austryackiego handln i prze
mysłu. Minister S c h o e n  a i c h  odpowiadana 
interpi lacye.

K r a m a r z  uzasadnia wniosek nagły z we
zwaniem do rządn o wybudowanie nowego gma
chu dla kliniki ginekologicznej czeskiego uni
wersytetu w Pradze.

Prez min. B o h e n l o b e  oświadcza, że sto
sunki obecnej kliniki tej są rządowi znane — 
Rząd uczyni wszystko, aby stosunki te, jak 
najrychlej zmienić.

Nagłość i meritum wniosku Kramarza uchwa
lono, poczem przystąpiono do rozpraw nad d«- 
kiaracyą prezesa gabinetu, złożoną 15 b m

Pos. P ł a c z e k  wyraża nadzieję, ze prezy
dent ministrów wobec postulatów niemieckich 
okaże równą nieprzychylność, jak wobec postu- 
tów czeskich. Jeżeli prezydent ministrów chce 
wprowadzić równe p.-awo głosowania, to nie 
potrzebuje rozdzielać napiwków. Stronnictwo 
mówcy i bez tego będzie za taką ustawą gło
sować.

Pos. H e r z o g  uzasadnia stanowisko W szech- 
niemców wobec Gautschowskiego projektu re
formy wyborczej i wyraża przekonanie, że obe
cny rząd, podobnie jak poprzedni, nie okaże 
dostatecznej energii wobec Węgier. Nawiązu
jąc do uchwały Koł a .  p o l s k i e g o ,  dopu
szczającej polekicb posłów z Petersburga do 
udziału w posiedzeniach klnbn, podnosi mówca, 
ż t gdyby stronnictwo mówcy zaprosiło posłów 
niemieckich z BizeRzy na swoje posiedzenia, to 
zarzneonoby mn zdradę stann.

Poseł Rom a ń c z n k  oświadcza, że Rusini 
mimo, iż przez długoletnie doświadczenia stali 
się pesymistami, przecież nfają z góry osobie 
nowego prezydenta ministrów a to z powodn 
sprawiedliwego traktowania przez niego naro
dowości na BaKuwinie. Muszą oni jednakże o- 
czekiwać od nowego prezydenta ministrów, że 
także na obernem swojen stanowiska zachowa 
te same zasady i metodę i chronić oędzie uci
skanych Rusinów w Galicy) Rusini muszą się 
domagać stanowczo równego traktowania z in
nemi Indami. Omawiając pokrzywdzeni0 Rusi
nów przy rozdziale mandatów zwraca się sta
nowczo przeciw pomnożeniu mandatów gali
cyjskich przy równoczesnem ignorowaniu Rusi
nów.

R e f o r m a  w y b o r c z a  mns> t y ć  p o ł ą 
c z o n ą  z r e f o r m ą  a d m i n i s t r a c j i .  — 
Przed rozszerzeniom władzy galicyjskiej ad mi
ni stracy krajowej i wogólp przed rozszerze
niem autonomii krajowej m u s i  m ó w c a  w o- 
b e c n e j  c h w i l i  o s t r z e ć z .  Omawiając sto
sunek do Węgier, domagał się mówca bardziej 
lojalnego i sprawiedliwego połączenia z Wę
grami. Mówca zakończył, iż Rusini życzą pte 
zydontowi miiistrów, aby u wszystkich Indów 
ziednpł sobie taką sympatyę, jaką miał na Bu
kowanie, co może tylko nastąpić przez przy
chylne i równe postępowanie wobec wszyst
kich

Poseł B r e i t e r ,  nieobecny na sali, stracił 
głos.

Przemawia poseł C h o ć
Godzina 3 po południc — posiedzenie trwa 

dalej.

S y  t u  a c y  a.
Wlndeń. Kł. Fohonlohe — jak słyrhaĆ — za

żądał od stronnictw, aby do 22 b. m. p r z e d 
ł o ż y ł y  s w o j e  p r o p o z y c j e  co do  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j .  Słychać także, że toczą 
się rokowania m i ę d z y  K o ł e m  p o l s k i e m  
a R u s i n a m i  w spraw ę podziała okręgów 
wyborczych w GaHcyi. Koło polskie na jutrzej- 
szem też posiedzenia zajmował) się będzie tą 
sprawą.

W knloarach opowiadają, że Rnsim *agrozili 
g r e m i a l n e m  z ł a ż e n i e m  m a n d a t ó w ,  
gdyby kompromis Koła polskiegu z rządem do
szedł do skutku z icn szkodą. Dotąd żadnej 
uchwały klub ruski nie powziął. Ostateczna de- 
cyzya zapadnie 26 b. m na zgromadzeniu ru
skich mężów zaufania we Lwowie.

Z  Komisyi dla re firm y wyborczej.
Wiedeń Komisya dla reformy wyborczej dziś 

wieczorem zbierze się n? po nedzenie, na któ
rem pizemówi ks. H o h e n l o h e ,  omówi żąda
nia kompromisowe i określi swoje stanowisko. 
W dystusyi generalnej zapisanych jest jeszcze 
czterech mówców Jeżeli nowi sie me z? piszą, 
w takim razie dyskusja generalna dciś będzie 
z a m k n i ę t a ,  poczem nastąpi głosowanie za 
przejściem do dyskusvi szczegółowej. Dyskusya 
szczegółowa rozpocznie się dopiero w przyszłym 
ty godniu.

Deputacya qórników.
Wiedeń. Przybyła ta  dziś deputacya górm- 

iów z B o c h n i  i W i e l i c z k i ,  celem doma
gania się podwyższenia płac, budowy mieszkań 
robotniczych i t. d. Depntaeyę przedstawili po 
słowie Binder, Battaglia i Fijak odnośnym re
ferentom i ministrowi Coslowi. który przyrzekł 
zająć się przedstrwionemi mn żądaniami. (Zą 
dania te podaliśmy wczoraj w Kronice; przyp. 
red.).

ffidoicu! (tłumień, 
wiadomole* ,.NL Reformy

t dnia 18 maja
Budapeszt, Dr Weckerle dziś wieczoren wy

jeżdża do Wiednia i będzie jutro na posłucha
niu u cesarza.

Insbruk Dzisiaj wydalono 6000 robotników 
budowlanych. W urzędacl pocztowych praca się 
odbywa. Z całego krajn ściągnięto żandarmeryę 
celem otrzymania Bpokojn.

Londyn. „Times" donosi z Kapstadn. Moren- 
g& będzie internowany i nie będzie wydany 
Niemcom.

Nowy Jork „Ass. Press." dowiaduje si* ze 
źródła bliskiego stronnictwu rządzącemu w We
nezueli, że prezydent Castro dpi* 23 b, m. obej

muje ponownie rządy i ma dać szeroką amne
styę dla więźniów politycznych.

Powszechny lokaut w  przemyśle 
budowlanym.

Wiedeń. Centralny Związek przemysłowców 
budowlanych zwoła1 do Wiednia zgromadzenie 
delegatów poszczególnych stowarzyszeń prze- 
mysłowo-budowlanych z c a ł e j  A u s t r y i ,  ce
lem powzięcia uchwały, co do powszechnego 
lokantn. Zgromadzenie to jednogłośnie u c h w a 
l i ł o  w e z w a ć  w s z y s t k i e  s t o w a r z y s z e 
n i a  p r z e m y s ł o w c ó w  b u d u w l j a n y r b  w 
A u s t r y  i, a ż e b y  p r z y g o t o w a ł y  s ę  do 
p o w s z e c h n e g o  w y d a l e n i a  r o b o t n i 
ków.  Termin wykonania lokautu zostanie po
dany p-zez wydział centralnego Związkn prze
mysłowców budowlanych Delegaci stowarzyszeń 
przemysłowych ślusarzy, malarzy, stolarzy, cie
ślów i przedsiębiorców przewozowych p r z y ł ą 
c z y l i  się do tej uchwały.

Przesilenie gabinetowe.
Rzym „Mossagero" donosi, że gabinet na od

bytej wczoraj radzie mini stery alnej Dostano wił 
w r ę c z y ć  d z i s i a j  k r ó l o w i  d y m i s y ę  i 
p o d a ć  j ą  n a  d z > s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  
I z b y  do w i a d o m o ś c i  — Podobnie i inne 
dzienniki donoszą o przesilenia ministeryal- 
nem.

Am eryka spraw ia m e t y .
Londyn „Daily Telegrach" donosi z Wa 

szyngtonu, że urząd marynarki zamierza w ro
ku przyszłym zbudować n o w e  o k r ę t y  wo 
j e n n e  kosstem 100 milionów dolarów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M l c h a k  K o n o p i ń s k i .

N  A D T lf i  
(Artykuły w tym dziale nie poehodzą od 

-edakt/ij.

Lflfrana o M  A l t a n
pensyonat W illa  Central

drm l-rzędny, stały zjazd Poionii nad 
Adryatyklem  2217 1 9 

C e n y  u m i a r k c w Ł r  c
7 o U n n t t n a  „LUaNA“. Pokoje en pension cd 7 
d . a n U I I  1 IID  do 14 koron na dobę Do P  -lerwoa 
ceny zniżone. 2248 1 10

g) Szci..aw d

uznana za
n a ite p sza  i n a ti **-alna.

Skiad główny. Kraków, ulica Grodzka, 48

Nuwy zakład wodoleczniczy
D r » a  K u p c z y k a

Kraków, ulica Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za
biegi z zakresu hydro- i termoterapii. masażu i 
elektryzowania Pokoje dla chorych. Wzorowe 

urządzenia. 2044 8 16
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Dotąd niewydany, dla wszelkich kate- 
gnrvi szkół i Domn niezbędny

Atlas streszczonych 
dziejów Polski

z kilkunastu kolorowanemi mapkami. 
Cena <1o obwili wydania 2 K, z prze
syłką poleconą K 2 45. — Zamawiać 
n 91. O h r n t t u s k l e g o ,  naucz c. k. 
setuinarynm w S o k a l a .  2198 2 2

Realność w R zeszow ie
składająca się:

1) i  jednegc domu muruwanego o 11 pokojach 
i drugiego, w którym mieszczą się dwie 
kuchnie, dwie drzewutnie i stajnia;

2) z ogrodn ibliBko 2 morgi) nadającego się 
x n wodu bardzo korzystnego położenia do 
parcelacyi, jest zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość- K/aków, ul. Krowoderska

L. 87, III p., drzwi nr, lewo. 2208 2 8

E 7 5 lH p ^ )  ehonom > ,at 27> inteligen- 
n £ d l U d  tny mający 5 kl gimn.
i 10-letnią praktykę gospodarczą w mię
kszych majątkach, znsjący się grunto
wnie na uprawie roli i hodowli inwen
tarzy, od 3 lat samoistnie z a r z ą d z a j ą c y  

majątkami, poszukuje posady ekonoma, 
kontrolora lub podoDnej. Może też przy
jąć zastępstwo na czas winsny i żniw. 
„ K o p a k l e w ie z 4' poste restante P o -  
r o n i n ,  koło Zakopanego 2085 3 o

88888888888888 8 888888888888 

Potrzebna zaraz
o s o b a  s t a r s z a  do 2-letniej dzie
wczynki oraz do pomocy w gospo
darstw ie domowem, zaś w godzinach 
popołudniowych do nadzór w sklepie. 
Wiek wym agany: 4 o lal najmniej.

Zgłoszenia JEI. F .  J%T. poste re
stante K r a k ó w  za okazana m 
kw ttn inseratowego. 2177 3 3

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8  8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8

T rzy guldeny
kosztuje paczki pocztowa oratto 5 kg. (zawie
rająca około 50— 60 sztuk) przy ng: .atanin 
trochę uszkudzonego, pięknie sortowanego, za 

pach kwiatów mającego

Mydlą toaletowego
fiołkowego, różowego, holiotrop. moszns, kon

waliowego, brzoskwiniowego i t. d.
Wysyła za zaliczką. 1743 5 10

M anhattan, P rzedsięb iorstw o
B u d a p e a t,  V II I , ,  B e z r r ż d ;  a l lo a  3.

L. 17WO. 2245 1 3

Pizy c. k. Urzędz.e górniczym okrę
gowym w Drohobyczu jest w etaiie 
i ł .1^ górniczych do obsadzenia jeuno 

miejsce K a we,«t l s t v  z poborami XI 
rangi (1600 K płacy i 300 k dodatku 
akty walnego).

Jeżeli ta posada nie będzie o dauą 
urzędnikowi pobierającemu płacę albo 
czasowo uwoln.oaemn (kwieskowcne
mu), b,.aą mieć po m*śli ustawy z dnia 
19 kw ietna 1872 r., Nr 60 Dz p. p.. 
pierwszeństwo przed innjmi k^ndyda 
Umi uprawnieni a o tego, wysłużeni 
podoficerowie z certyfikatem, którzy 
wykużą swe zupełne uzdolnienie do 
funkcyj z posada kancelisty p iłączo- 
nycb.

Podanie, które ma być własnoręcznie 
uaoisane i ma zawierać potrzebne do
kumenty oryginalne lub w wierzytel
nym odpisie, należy wnieść do c. k. 
Starostwa górniczego w Krakowie n a j -  
p O ż n le j d o  5  c z e rw o *  1 9 0 0 .

Jeżeli kandydat otrzymał posadę pań
stwową a'bo jest już czynnym na ta
kiej posad2 e, natenczas wnieść ma 
podanie w p rz e p isa n e j drodze służbo
wej. w przeciwnym zaś ra z ie  bezpo- 
średn o do c. k. Starostw a górnii zego.

W osram m wypada u musi przędło 
żyr świadectwo swego zachowywania 
się pod względem moralnym i polity
cznym, wystawione ma przez naczelni
ctwo gminy jego stałego pobytu, jako- 
też świadectwo zdrowia, wystawione 
mu przez urzędownie ustanowionego le
karza.

Wszyscy kaudydaci bez wyjątku w in
ni są udowodnić, ile liczą lat życia, 
jakiegr są stanu i a we ogólne wykształ
cenie, jakie daje niższa szkoła reaina 
lub niższe gimnazjum, zupełną znajo
mość języka polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie, zdolność do służby 
kancelaryjnej, t. j. do prowadzenia 
dziennika podawczego, ekspedytu i re- 
gistratury, a naato pewną biegłość w 
kopiowaniu linijnych i sytuacyjnych ry
sunków

Fwentualną znajomość ruskiego ję
zyka weźmie się pod specjalną uwagę.

Każdy kandydat winien w podaniu 
także oznajmić, czy nie jest spokre
wniony albo spowinowacony z którymś 
z iunkcyonaryuszow Starostwa górni
czego w Krakowie aibo Urzędu górni
czego okręgowego w Drohobyczu, z któ
rymś z właściciel’ kopaiń okręgu Sta
rostwa górniczego, albo z jego pełno
mocnikiem, następnie, czy albo sam, 
jego małżonka, albo jego dzieci, pozo 
stające jeszcze pod jego upieką ojcow
ską, me posiadają w okręgu Starostwa 
górniczego jakiej kopami albo ndziałn 
w niej.

Z  c. k. Starostwa górniczego
W Krakowie, dnia 15 maja 1906.

C. k. Radca d wora 1 Starosta gćrnieiy
Waehtel m. p.

klAIAJUUUUUJUUUU./

Ula młodzieży.
KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI

W sta z ó ik i do zbierania owadów.
Z 1'cznemi rycinami.

Podręcznik polecoay przez c, k. 
Radę szkolną krajową. Cena 1 K, 
z przesyłką i K 10 h. — Poleca 

księgarnia 2104 4 lo
J. Meinharta w Jarosławiu.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

r|viv>vyYYYYYWVV

R O W E R
damski Diirkopp d o  s p r z e d a n i a .

Retoryka 4. I p. 2202 2 3

P o szio je  się Kloców i w c l
od 26 cm. średnicy wzwyż, 600—1000 
m.3 rocznie. Zgłuszenia z podanióm ceny 
loco stacya kolejowa z załadowaniem 
pod J. K. 100 przyjmuje GP. Agencja 
Dzienników’ i Ogłoszeń J. Hopcasa i 
A. Salomonowej w Krakowie. 2206 9 3

Praktykant
z ukończoną szkołą wydziałową albo 
2gą giunazyalną. lub realną znajdzie 

umieszczenie
w Magazynie Papierń i ftalanteryi

Jana Fischera i Spółki
Pałac Spmki w Krakowie.

Tylko zamiejscowi mogą byc przy
jęci. 2059 4 5

KONIAK
(N on p lu s  u l t r a )

wysyła ud 15 la t w wybomwej jakości 
za zaliczką 12 koron za 5 kg. baryłkę 
(około 4 litrów) opiatnie do wszystkich 

miejscowości 2aó2 1 20
R. M AITI, Capodistria.

Agentóh'
posiadających odpowiednie kwalifi- 
kacye, poszukuie F r a n o is z e k  

H o n d y  księgarnia W iedeń.
9"31

L. 1424. 2148 2 3

Oyiitszeuie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu

dowy garowej cegielni miejskiej z piecem 
kręgowym wŻvweu rozpisuje Żwierzch 
ność gminna miasta Żywrca licytację 
za pomocą ofert pisemnych, które wno 
sić można do dnia 31 m aja 1906 r. 
do godziny 12 w p. ładnie na ręce 
Zwierzchności gminnej miasta Żywca, 

W licytacyi tej mogą brać ndzial 
tylko koncesjonowani budowniczy.

Koszta wryż rzeczonej budowy obli
czone są na 89.712 kor, 18 h, a wa- 
dyum licytacyjne wynosi 5°/# tej sumy.

Bliższe warunki baóowy oraz plany 
i kosztorysy wył żone są do przejrzenia 
w kancelarj' magistrackiej w Żywcu. 

Żywiec, dnia 11 maja 1906 r.
Burmistrz 

J a n  S tu d e n c k i .

Księgarnia G . G e b e t h n e r  W o ł k i  f  M ówili
POLECA:

Koron
Amicis de Edmund. S e rc e . Książka dla chłopców. Przekład Maryi Ko-

notmickiej. Wydanie popularne. K arło n ............................................... 2‘—
Baudouin de Courtenay Prof. Z e  z ja z d u  a u to n o m is tó w , c z y l i  

p r z e d s ta w ic ie l i  n a ro d o w o ś c i  n fe - ro ? y js k io b  Interpole ya
posła D aszyńskiego......................................................................................—'80

Bełza St. Z a  A p e n in a m i. Wyd. n o w e ........................................................1’—
Bełza Wł. K ró lo w a  K o ro n y  p o ls k ie j .  Żywot Najświętszej Maryi 

Panuy, Matki Chrystusa Pana, Wydanie 3 cie z rycinami. (Wyd
Macierzy Nr 2 0 ) .......................................................................................... —-30

Bolesłauita B. E m is a r y u s z .  Wspomnienie z roku 1838 ......................... 1-20
B r e w i a r z y k  t e r e y a r a k i .  Wydanie nowe, poprawne, K«r. 2'50.

W o p r a w i e ...................................................................................................4’—
Czechow A. W y b ó r  2 0  o b ra z k ó w , s a ty r ,  h u m o re s e k  i  k a r y k a 

tu r .  Z rosyjskiego przełożył Zygmuut Światopełk Słupski 1 20
Eminowicz Ludwik. P o e m a t ........................................................  . . .  1'20
Ooliński St. dr. P r z e s z c z e p ia n ie  d r z e w  o w o c o w y c h . Cztery od-

czyty w sprawie organizacyi sadów. Z 33 rysunkami ................. 1‘—
Górski Stefan. S p r a w a  r o b o t n i c z a ............................................................—'80
Gozdawa Ignacy. P r z e r n r  c z e n ie . Dramat w 3-ch aktach 2’—
Jaworski Fr. O b ro n a  C z ę s to c h o w y . (Wspomnienie dziejowe w 250

rocznicę). Z 4 rycinami. (Wyd Macierzy Nr 8 5 ) .............................. — 15
Lack St. N o ta tk i  i  u w a g i  p is a n e  w  l a t a c h  1 9 0 0 - 1 9 0 6  1. Za

wiera nwagi o Lelewelu Wyspiańskiego, oraz uwagi o tak zw
Samuelu Zborowskim S ło w a c k ie g o ........................................................—’80

Michałowski J. J. S p r a w a  te r m in a to r ó w  w  rę k o d z ie le .  (Stosunki
k rak o w sk ie )..................................................................................—’80

Moiawski Szczęsny. A r y a n ie  p o lso y . (Z 8 rycinami) . ......................101—
Moszyński J  Z a d a n ia  p o l i ty c z n e  i  sp o łe c z n e  s t r o n n ic tw a  k o n -

s ty tu c y jn o - k a to l ic k ie g o  ...................................—'30
M u z e u m  p o ls k ie :  Malarstwo. — Rzeźba. — Przemysł artyst. Wydawcy

F. Kopera i J . Pagaczewski. Rocznik I. Zeszyt 1 i 2 po . . . .  21— 
NowaczyńsKi Adolf. O s k a r  W ild e . Stndjum, aforyzmy, nowele . . . .  3 —
P a m ię tn ik  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  b a ln e o lo g ic z n e g o . Rok

1905. Wyd. Tow Tom I. 3 —
Podhorsko J. jP oezye  31—
llaleigh T. E le m e n ta r n e  z a s a d y  p o litw k i. Przetłoiuaczył z angiel

skiego za upoważnieniem autora dr Polak  ......................l -60
Reymont St. Wł. Jh ło p i, powieść współczesna. III. Wiosna . . . . .  4’—
Smtkawski Leon, P o l s k a  k o m e d y a  w 4 ch dzia łach .................................. 2’50
Szarłowski Alojzy. O d a b s o lu ty z m u  do  k o n s ty tu o y i  w  R o s y i.

( 1 5 4 8 - 1 9 0 5 ) ............................................................................................... 1-50
Tt/szn.ewicz Al. N a tu r a ln e  ź r ó d ła  e n e rg i i .  Se-ya I. Silnice wiatrowe 3 — 
Ujejski Józef. P o ję c ia  B e j a  d o ty o z a c e  P o la k a  i  P o lk i  . . . .  1 50 
Weyssenhoff J. D n i p o l i ty c z n e . Sery? I. Narodziny działacza (r. 1905) 2'60

l>o n a b y c i a  w e  w s z y s tk i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2247 1 4

Nr 113.

Nowo otwarty I HOTEL AUSTRIA Nowo otwarty
W ie d e ń , II.-  F r» te re tra is p e  62.

(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno zackodmej). Pierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z naimodnlejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oś* ietlerie, Centralne 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymiastowy, Pokoje wraz ze światłem I ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia I restauracya w hotelu. A pariatrrnty dla rodzin przj dłuższym 

pobycie po cenach znacznie zniżonych 202 21 26

Dobra i tania sposobnuść kupna j 
M A SZ Y N Y  do cięcia papieru j 
dla drukarń lub innych zakła
dów, zajmujących się wyrobam 

z papieru. Adres w Administracji „N 
Reformy*1. 2l i l  6 6 i

M y t  osollsty fila nrzpóiiiiów,
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne koijsor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod lo przyBtępnemi warunkami oso- 
Sistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy konsoreyów 
podaje za da mo: Centraileitung des Bet.nten- 

Vereineo, Wieoeń, I , Wlpplir«gertra»se 25. 
1448 19 31

■ - h .b  ■ n  ¥ ~ s " n  I  p  J - fe .
Haarmanna i Ueimera 

C I U 1 1 . B  W  A N I L I N O W Y
przewyborns przypi i^ a , lepsza i dogo

dniejsza od wanilii.
Sir' paczkę przedniej jakości . 12 h 

„ „ ..»<izw m ocna. . . 9 4  h
Dra Zuckera proszek do pieczywa
znakomity niezawodny przetwór

mała p a c z k a ........................   12 h
Zcjeszczona 1783 5 5 

E S E N C T A  C Y T R Y N  O W A  
znak: Ma- Elb 

o niedoścignionej dobroci i świeżości 
zmaku V, flaszki 1 K , '/, flaszka 1‘50 K 
Met«3 dostać w każdym przedn. handlu
h  ■ B '■ '■ '■ " B

Król. rum. nadw orny aortaw ca.

■ajw>tii( od-nao, ula 
10 złotyoh nzdsll.

ZYRMUNT FLUSS
pierwszorzędt. zakład 

parowej farbiarni,*v
chemiczna 
PRALNIA

ublorow, lukien I materyj 
wizelkiego rodzaju unifor
mów I t. d. w stanie oałym

^J'l poprutym.

łMN* Fabryka: Berno. Ze Ile 38.
W f ^ c n n  f i l i o *  w  *  - K ow le ty lk o  p  s y  ni1 iw .  k r z y ż a  p o d  L . 7,
, , i a 3 M O  1 , , , c * w e  L iw ow ie p - t y  n lio y  S r k s t a s k l e l  u o d  L . 26

1 w e  L w o w ie  u l  B a to r  i g o  L 10  ( E o t «  b a z k ij
'.umówienia z prowincyl wykonuje e|ę gk ui Jlatn. i. 1189 9 10

W obec n ad u żyć  proszę dok ładnie u w ażać na mój adres.
.u a ,•.=-* :-.4

K. u. k. BIHitai*bauabteiluug des 1. Korps.
Nro 1413/V . K.

Offertausschreibnng.
Zui- Sicherstellung der Arheiten, dann Lietemn- 

gen bei der Erweiteruog des Element,arschiessplatses 
in Wola Justowska im yeranschlagten Kostenbetrage 
yon rund 65.700 K iindet am S 8  t f a i  l t t O O  
um 10 Uhr yormitlags in der Kanzlei der k- u. k. 
Mihtarbauabteilung des 1. Korps (Grodzka-gasse Nr 71) 
eine sckriftliehe Offervei'handlung statt.

Uniernehmungslustige aus den ira Reichsrate ver- 
tietenen Kónigreichen und Landern werden demnach 
eingeladen, sich durch tlberreichung schriftlicher 
Offorte an dieser Verhandlung aa beteiligen.

Die Bedingungen dieser Offertausschreibung kon- 
nen in der Zeit vom 15 Mai. Lis 26 Mai 1906 taglich 
yon 9 Uhr friili bis 1 Uhr nachmittag hei der k. u k. 
Mihtarbauabteilung in Krakau eingesehen werden.

Krakau, am 14 Mai 1906.

Rozpisanie ofert.
Celem rozdania robć* ; dostaw pirzy rozszerzeniu 

strzelnicy wojskowej w Woli justowskiej, obliczonych 
według kosztorysu na kwotę około 65.700 koron, 
odbedzie się rozprawa ofertowa d u ła  2 S  m a ja  
1 0 0 6  o godzinie 10 przed południem w kancelaryi 
c. i k. oddziału budownictwa wojskowego 1 Korpusu 
(ulica Grodzka L. 71).

Chętnych, należących do kiajów reprezentowanych 
w Kadzie państwa, zaprasza się do wzięcia udziału 
przez wniesienie pisemnych ofert.

Warunki tego rozpisar la ofert można przeglądnąć 
w czasie od 15 maja do 26 maja 1906 codziennie 
od godziny 9 rano do 1 po południu w c. i k. od
dziale woiskowego budownictwa w Kraku wie.

Kraków, dnia 14 maja 1906.

Y e D w a l t u n g a k o m m i s s i o n  a .8< a 8

d e r *  k .  a a .  k .  M i l i t a p b a u a b t o i l u n g  d e s  X .  K o p p a .

T L m  t e x * e s
przy jeanej z głównych ulic w Kra
kowie do sprzedania. Adres w Admin. 
„N Reformy** pod 2185. 9185 s, 5

Mieszkanie letnie
w górzystej okolicy między Uorlicami a Gry
bowem jest d o  w y n a ję c ia  każdego czasu.

Wiadomość: Henryk Steinhof Wojnarowa, 
p. Bobowa. 2215 2 4

O L M A
Zakład fotograffezry

w Krakowie, Podwale L. 14 i w Krynicy
wykonuje fotografie na papierze mato
wym po tej samej cenie, co na zwykłym 
papierze Za zbiorowe fotografie w miej

scu lub na wyjazd ceny zniżone. 
2115 4 10

Panienka
zdolna do ekspedycji towarów drobia
zgowych, przyborów do szycia i hattu, 

znajdzie umieszczenie w magazynie
E .  S M I D O W I C Z A

K r a k ó w .  2108 3 3

Porębski & Zimler
Arabów, Rynek LJ *

polecają

Paski,
ż a b o t y ,
Krawaty,
Kołnierze,
Bluzki i talki, ^13 7 0 
Rękawiczki niciane i jedw. 
SkarpetKi i Pończochy.
8 8 8 8 8 8 8 R R 1 8 8 S  15 R R 8 8 R R 8 8 8 R R 8 K

10.000 rćż
Thea, Nois, Bourb, Remi., 3 le
tnich z silnemi koronanr 10 szt.
12 kor., średnich 10 szt. 8 kor., 

niskich 10 szt 5 kor.
Wielki wybór Perennij, sadzonek 
1769 i roślin ozdobnych. 5 o

Katalogi za darmo opłacone.
Fr. Spora

ogrodnictwo wyworowe ^
K la to ty  (K lattau), C zech y  jj

»»8 8 8 8 8 S S 8 8 S S 8 8 8  «  8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8

L. 702. 2099 3 3

Oflłoszeme lic y ta c y i.
Celem oddania przedsiębiorstwa bu

dowy bndynKU piętrowego na pomie
szczenie szkoły i pomieszkania dla nau
czycieli w P i w n i c z n e j ,  ogłasza się 
niDiejszem licytację zapomocą pise
mnych ofert, które naJeży wnosić naj
dalej do 2 9  m a ja  1 9 0 6  do godziny 
12-tej przed południem na ręce c. k. 
Starosty w Nowym Sączu, jako prze 
wodniczącego c. k. Rady szkolnej okrę 
gowej.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
40.600 koron t  j, sumę zatwierdzone
go kosztorysu.

Do należycie ostemplowanych ofert 
dołączyć należy wadyum w wysokości 
VJ0 części ceny wywołania, oraz dekla- 
recyę, że oferującemu znane są tak 
szczegółowe jak i ogólne warunki bu 
dowy, i że na takowe w zuj*ełnuśc] s>ę 
zgadza i takowe bezwarunkowo zs obo
wiązujące przyjmuje.

Piwniczna, 4 maja 1906.
Burmistrz 

J a n  Sokalski.

K i e  c z y t a ć
ty k . , lecz spróbow %6 się mosi od- 

dawus znanego, leczniczegc 
ulubionego mydła liliowego 

Beramanna I Sp , Djeozyn n Ł. 
przedtem Rergmanna mydl.i liliowego 
(znak 2 górnicy^, ażeby się pozbyć 
piegów i mieć płeć białą, a cerę de

likatną. 1224 x0 50 
Po 80 h za kt wałek mają na składzie: 
Apt. Baitmański i Sp. w KraKowle 

,  F. Gralewaki n
Z. Marcoin 

» M Prof
„ W. Redyk "
„ L Rosenberg n
„ K Wiginiewual n

Drog Anast. Fronor B
„ J. Hanak
„ J. Klemensiewicz „
„ A. Pei-hnck B
n Arnold Reife- n
„ J. Wiśniewak i Sp. „
„ F. Zopott i 8p,

Gal. Ch. F. Leistner ,
.  St. Porębski i Zimler „

Hd mat. Roman Drobner „
n Schaje. Grttnsteir „
B Manryoy Kreisler B
n Reim i Spółka „
B St. Rożnowski B

Drog Jan Miohnik w Boohnl 
B Staniał. Pawłowski B

ipt. M. Gorz en w N, S#ozu
B R. Jakubowski B
.  J  Jarosz B

Drog. T. Rwieoińsz. B
B E. Znokti B
B L. Żarski w Podgćrzu

Apt. Laza>- Priedenberg „
B A. karp  ńskl w Rzeszowie 
„ •riisiewicz B
,  J. Fołodziejowski „
„ J Brzękowski w Wiśniczu.

Folwark
12 morgów z pokładem gipsowym i cegielnia- 
j y i  nadający się na postawienie fabryki, 
z inwentarzem, przy samej ste-yi Podgórze- 
Bonarka jest d« s . i r i c d a i i i u .  Wiadomość 

w binrze dzienników p) Maryack* L. 2 
2181 2 2

A n  1 v  kl- ?imn ■ lat  l e ’I *mA 11 nczciwy, skromny, religijny, z do
mn obywatelskiego, pragnie gdziekolwiek' ądl 
wstąpić na praktykę gospodarczą ebećby dłuż
szą byle za całe utrzymanie wraz z ubraniem, 
gdyż nie ma środków do życia — Zgłoszenia 
orzyjmnje z grzeczności: Drognerya Kraków, 
Szewska 5. 2212 2 2

10.000 boron
do nmiobzezenia na hipotekę. — Wiadomość 
w kancelaryi adw. D r a  K w leo iń ak tec ro  
w K ra k o w ie ,  ni. Kanonicz 16. 2188 2 3

przyj  mie 
zajęcie w 

godzinach wieczornych. K. K. Pędzichów 
23, I I  p., oficyna, mieszk. X. 2218 2 2

Motocykl
małe używany, Saurin et Klement, 2 V* 

P Jtl. jest d o  s p r z e d a n i a .
A .  L e n e r t ,  K r a k ó w ,  Sławkow

ska L  6. 2163 4 7

l A -rt spożywczy, z całem urządzeniem 
O K l C p  w śrćdmiuściu. zaraz «lo o d s t ą 
p ie n ia .. Bliższa wiadomość: nlica św. Jena 
L. 26. 2089 2 2

13 beczek
dobrego begyaltjskiego wini j .'st do sprze
dania. Wiadomość odzieli A. Nlemetł, Kraków, 

Sniuleńsk 21. 2107 4 6

C r i A I n i U  1 kapitaiem 10 do 20 tyjięcy 
O p u l l l l n  koron, poszukiwany celem zało- 
Isnia fabryki wyrobów chemicanycl w Kr« 
kowie, jal laku, smółki, masy dc podi 'g , wy
robów woskowych i lakierów. Zgłoszenia przyj • 
i mjf Anm. BN. Ełef.“ pod M. W. 1868 13 18

z lepszego domu, w wieku. 16 do 18 
lat, do trupy gimnastycznej. 

B erlinga, P ark  K rakow sk i.
2257 1 2

P osiadacze kartek zastawniczych ua
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 

klejnoty mejącj chęć sprzedaży tako
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9, 
I pięłró- który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupne po najwyższych cenach.

1821 20 26

F o ż y  c z l s i
załatwia za Kondyktem f bez -ondystn, dla 
E. T. nrzędników ofijerów wogólnośc1, piofe- 
sorów, wielebnego duohowieństw », nanczyoieii, 
notarynszy, lekarzy, adwokatów 1 aptekarzy. 
W*] r .  a w o j  i  „ B e a m tj i  V er»tD n“ w * 
L w o w ie , u l, K o p e r n ik a  20 1956 13 15

Sta łyd  t e i t ó w  niaiscew yd
biegłych w lęzykn nirmieik m, przyj- 
muie się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych Zgłoszenia pod 
„Mercur“, Berno (Brunn), Neugasse20.

2< 43 7 12

Największy Z A k Ł A D  pogrzebowy

JAN A. WOLNEGO.
Błównj skład i fabr. truailr- ~-zy al. św. Tomaszi 4 
(toż przy plaon Szczepańskim) Telefon Nr 331. 

F i l i a  uL Stopi r a i —a  L 6
Zaz/ad urządzę pogrzeby dla wszystkich steków 

i załatwia sam wszystkie formalności
Również podejmuje sl; r ; ewozr zwłok do wszyst
kich krajów E iropy. gakład poriada własnr no
wi najwspanialsze karawany Posiada własne 
katakniuby, odstępnie niejsoa pojcdyuuze na 
wieczne ozasy, lub przyjmuje zwłoki do tym
czasowego przechuwania za miernym czynszem 

tuiesięoznym. > 1< 3 21 0

Kto ma karty zasiaw iu cze
niech się zwróci z ze ufaniem tylko do jubile
rów E u g ^ n lu iz w  F uoR bi 1 < 1 w  P r  Ir,u,
Kernga tse Nr 29, itórzy gdziekolwiek zasta 
wionę kosztowności, brylanty I perły wykupują 
własnym kuszten bezpłatnie i za :ar rzeczy
wistą nadwyżkę płace gotówką Ścisła dyskrb- 
cya rzetelne i szyDKie załatwienie poręczone. 
Stare złoi o, srebro, brylanty, perły ki pn jemy 
po możliwie najwyższych cenach. Pożądana 
korespondencja niemiecka. 1768 20 20

L. 1312. 1040 3 3

KONKURS.
Celem obsadzenia posady kaSTern, 

a zarazem korespondenta przy Zakła
dach górniczych i hutniczych Andrzeja 
hr. Potockiego w Sierszy, z płacą ro
czną 1800 koron, dodatkiem służoowj m 
240 koron, wolnem mieszkaniem, sta
łym deputatem lub ryczałtem za opał 
i śviatło, rozpisuje się niniejszy kon
kurs.

Ubiegający się o tę posadę winni po
dania należycie udokumentowane wnieść 
do dnia 31 maja b r pod auresem 
Zarzadu powyższych zakładów i udo
wodnić, że:
1) nie przekroczyli 30 rokc życia;
2) że posiadają dokładną znajomość 

podwójnej rachunkowości i biegłości 
w prowaczeniu ksiąg kasowych, ja- 
kotel korespondencyi w języku pol
skim i niemieckim i

3)*że są w stanie złożyć kancyę w wy 
maganej wysokości, co najmniej 
10.000 koron.
Atmmiistracja dóbi Łr TenczyfisMego.

Krzeszowice, dnia 4 maja 1906,



ń: 113

Podziękowanie.w
Za p K_nie ostatniej posługi memu ś. p 

mężowi i za wyrazy głębokiego i szoreirgo 
współczucia dla mnie. składom na tej drodze 
Wszystkim, z osobna zaś Szanownej Deputa- 
oyi i całemu grona urzędniczemu poczty i te 
legrafa w Krak< wie, serdeczne „Bóg zapłać!'

Pozostała wdowa wraz z rodziną
9248 Eugenia Heymowa.

F O R M A . Sobota 19 Maja i80c

foaltiosf w TenczynKu
składająca się z domu drewnianego na 
po m urow ania o 3 pokojach, kuchni 
werandzie, piwnicy i ogrodu owocowego 
1 « morgi obszaru zaraz do sprzedania.

Bliższa wiadomość u p. St Rerua 
ckiego w Krakowie, nl. Binga 5 (red 
„Polaka"), pomiędzy 10—12 przed poł 

2W8 l 3

Celem ułożenia listy tematów a a  nrządzió 
się mającego kółka korespondencyjnego 
n„. wzór miast zachodnich, np'asza się 
reflektujących Fanów 1 Panie, by pod 

praw !ziwena albo przybranem nazwiski.m 
(psend mimem) 'głosili tematy, ty-zą e ich 
pużąlanej wymiany koresponaencyi, tudzież 
język, w którym chcą pi»ać i ilsty odpowiednie 
otizymaó. Dowolny wybór najrozmaoszych 
tematów Do zgłoszeń uprasza się dełąrzyó 
markę ;G hal. i cjresowaó: Binro dziemisów 
Sokołowskiego dla „Kółka korespondencyjnego1*, 
Lwów. n'Jió

NAUCZYCIELKA
izkoły wydziałowej przyjmie lek yę na waka 
c je  w dcmn obywatelskim na wsi w okolicy 
lesistej. — Zgłosteria pod 8  B . przyjmuje 
Admintstra.cya „N. BoLrmy- . 2239 0

P A L  A R M I A  K A W Y
poleca częściowo

& l i p  Raw y palonej
•L-J najnowszym J i najlepszym spo» 

^  ł . sobemzcpomocą
.  w ** p" " * 8"

k r s k . m po cenach
najniższych.

1*1. J^W O RM IC KL
iChe 68 0

Do pieca kręgowego
(systemn Francktgo) 

potrzebny zaraz zduiny pracowity, nozclwy, 
trzeźwy palai z i nkładaci cegły. — Podań a 
i  dpi»em świaJectw i warm k »a dn Zarządu 
dóbr Sądów z Wisznia Odpisów świaaectw iie 
zwraca się. Nieuwzgiędniure p sdania zostaną 

bez odpowiedzi. 2236 1 2

z wykład, jęz. polskim i nie- 
miec . posiada jęz francuski 

malnje, idzie, począt. gry na fortepianie, 
posznknje posady do starszych panienek przez 
2 m es. wakacyi na wsi Inn do Ląpiei. Nauczy
cielka 39 poste re s t Rzeszów. 2240 I 3

Uczeń
z ukończoną 2gą klasą gimnazralną 
lub realną bądze przyjęty do praktyki 

■ n e c h a n le z n e |.  2229 1 6 
W ła d ys ła w  G rodzicki 
uniwersytecki mechanik 

u l i c a  G r o d z k a  L .  5 3 .

K U PIEC
ia . 26, mający handel obciążony dłngiem 2009 
koron i realność w a tośc< 6— 6 tysięcy, poszn 
koje odpowiedniej partyi w wieku 18—20 lat, 

z gotówką kilka tysięcy.
Zgłoszenia pod 2194- przyjmnje Admioistra- 

cya „N. Reformy'. 2194 3 3

SOKI!
Handel delikatesów

kraków, Fforyanska 35,
poleca P. T. Publiczności wyborne, 

naturalne soki.

Sok Burboński (Nowość 1)
Sok Cytrynowy 
Sok Malinowy 9220 1 2

w butelkach t na wagę.

Sześć Pa!’
przyjmę zaraz do naaai pijania na ma
szynach oztóry  na bezpłatną praktykę, 
dw ie dobrze p iszą ce  na m a szy 
n ie  w języku polskim i niemieckim, 
za miesięcznem wynagrodzeniem 60 do 
80 koroD D w ie g o d z in y  n auki p i
san ia  na m aszy n a ch  d zienn ie  
kosztują miesięcznie 30 koron. B roni
sła w  K rasick i, K raków , u lica  
S zew sk a  L. 15. Biuro pisania na 
maszynach i Wydawnictwo pisma „In
teres", Potrzebna t .kże kierowniczka 
interesu za wynagrodzeniem 60 do 100 
Koron miesięcznie z k iu c y ą .  Mnsi 
również umieć pisać na maszynach, 

przedewszystkiem na „Adlerze11.
Przyjmę także starszego m ężczy 

znę, umiejącego pisać na maszynie 
„Adler". 2261

Związek przedsiębiorców 
go ' i . iw  rolniczych

we Lwowie, ul. Kościuszki 1.7,
udziela członkom swoim zaliczek na oddany 
do sprzedaży komisowej Związkowi spirytus 
z nadchodzącą kampanii 19067. oraz obejmuje 
od swoich członków do sprzedaży gotowy spi

rytus z kampanii 19056.
t ł  J  2250

ietroia
z ogródkiem 200 sążni □ ,  przy najzdro
wszej ulicy w Podgórzu na 7% netto 
zaraz d o  s p r z e d a n i a .  Gotówka po
trzebna 11.500 złr., reszta na hipotece.

„ K le ]  n o t "  poste restante P o d 
g ó r z e .  £243 1 3

Ogrodnik
uzdolniony w hodow li rośliu szklarnio
wych i w' prowadzeniu inspektów p o 
t r z e b n y  z a r a z  do samodzielnego 
prowadzenia ogrodu, — Pierwszeństwo 
mają ci, któizy pracowali dłuższy czas 
w większych zakładach ogrodnirzo-han- 
dlowych i są uzdolnieni w wiązaniu 

kwiatów.
Zgłoszenia z załączeniem odpisu świa

dectw uprasza się przesyłać pod adre
sem: „Flora", aom rolniczo-ogrodniczy, 
Tarnów. 2210 a 4

W znanej miejscowości

jjhw erił
z nadzwyczaj łagodnego i zd.owego powietrza, 
okolonej ze wszystkich stron lasem, odwiedza
nej każdego rokn licznie przez gości, znajduje 
się l i i  ln fe a a k a ó  l - t n i c l i  po 1, 2 i 3 po
koje z kuchniami po bardzo przystępnych ce
nach «lo w y n a ję c iu . W  miejsca doktor, ap
teka, poczta, stacya kol., jak również dostać 
można wszeikie p rodu my spożywcze. Osoby, 
które sobie życzą stołować się, będo mieć ost
om, restauracyę na miejsca. — Wszelkich 
objaśnień udziela odwrotnie „Kół20 rolnicze11 
w Aiwerni. 2179 2 3

W OGRODZIE
naprzeciw omentarza krakowskiego.

Poleca się P. .T, Fabliczności najstoso
wniejsze drzewka i kwiaty do obsadza
nia grobów, jak również przyjmnje się 
na abonament ozdabianie grobów po 

przystępnej cenie 
less 7 10 e . U K L A Ń S K I

Zarząd ogrodów Oluza-bwór, p. Kraków.

K. u. k. Ilrfrlit&rbaiiabteilimg des 1. iLurfs
Nro 1449.

Offertausschreibung.
i '  Zur Sicherstellung der beim Neubaue einer Fruchts- 

depots im k. und k. Militaryerpflegsmigazm in Kra- 
kau yorkummenden Bauarbciten, Lieferungrn und Ne- 
benleistungen, — mit Aasnahme der separat żur 
Vergebung gelangenden Beton, eisenarbeiten, — fin- 
let zufolge Erlasses des k. a. k. Reichskrifgsromi- 
steriums Abt. 8/H. B. Nro 3492 vom 29. Dez nber 
1905, am 1 . a f u i i i  1 0 0 6  um 10 Uhr vormittags 
in der Ilanzlei der k. u. k. Militarbauabteilung des 
1. Korps (Krakan, Grodzkagasse Nro 71) eine schrift- 
‘iche Offertveihandlurg statt..

Die Bemnguiigen dieser Olfei tausschreibuag Kbn- 
nen in der Zeit yom 18. bis 30. Mai 1906 von 9 
Ubr fiiih bis 1 Uhr nachmittags bei der k. u. k. 
Militarbauabteilung eingesehen werden.

Krakau, am 16. Mai 1 9 0 6 .

Rozpisanie ofert.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budo

wlanych, łącznie z potrzebnemi dostawami materya- 
łów i urządzeń przy budowie budynku na skład zboża 
w c. i k magazynie zasobowym w Krakowie — 
z wyjątkiem robót żelazno-betonowych, które osobno 
będą rozdane — odbędzie się w myśl rozporządzenia 
c. i k. ministerstwa wojny, oddział 8/H B. L. 34b2 
z dnia 29-gu grudnia 1905, publiczna licytacya w dro
dze ofert pisemnych, a to w d n i u  1 - g o  c a te r -  
w o u  1 6 0 6  o godzinie 10-tej przed południem, 
w biurze e. i k. wojskowego oddziału budownictwa 
1-go korjmttn (Kraków, ulica Grodzka 1. 71).

Warunki ofertowe można przeglądnąć w c. i k. 
wojskowym oddziale budownictwa w czasie od 18-go 
do 30-go maja 1 906 codziennie od godziny 9-tej rano 
do 1-szej p> południu.

Kraków, dnia 16 maja 1906. 2 -219 2 s

V e n w  n i l u  n  g s k o m m i s s i o n  
d e r *  k .  u .  k .  M i l i  t a  r b a u a b  t e i l u n g  d e s  X. K o r p s ,

Piękna nowa makata
praca mozolna dziesięcioletnia, może "łożyć za 
magnacki podarunek przeszło 3 łokcie długa 
. łokcie szeroka, haftowana jedwabiami i zło
tem, w środka orz ł polski na plnszn bordean 

jest J o  opr-zea-in ta. 2244 1 3 
Wiadomość: t abr j k .  wyroDów cukierniczych 

Józeia SiermontowsKiego w Krakowie

Wiha w Bystrej
zupełnie urządzona, o 5 pokojach i ku
chni d o  w y n a j ę c i a  lnb d u  ( .p rz c -
d i_ n ia  wraz z pięknym cienistym 
ogrodem. Wiadomość K a r o l  H e o h l

W  B i e l s k u .  2109 3 3

Przed użyciem. Po nżycin.

AST iii onv pań i pa.uo w
uiywają „Feeoliny".

Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeollna1* nie
ie8t najlepszym kosmetykiem no skórę, włosy 

zęby' Najbardziej nie ozysta twarz i naj
brzydsze ręce nabierają natyohmiaJt arysto
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOlINY11. „FEE9L«A“  jest mydłem złożo 
nem z 42ch najszlachetniejszych i najświeższych 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
na twarzy, wągry, pryszcze, ozerwonosó nosa iti 
przy używaniu „FEEOLINY11 znikają bez siadu. 
„FEEOLINA11 stanowi najlepszy środek do pie- 
lęgnoT inia czyszczenia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypada iiu włosów, łysienia i cho 
robom gło«y. „FEEOLIN/c11 jurt również naj
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów. K tr „FEEOLINY11 użvwa .ta le  

imiast mydła, pozostaje młodym 1 pięknym Zo
bowiązujemy ii 2 pienlad.d n itychir1 f zwrócić, 
gdyby ktoko ńek z „FEEOLINY11 nie był za 
dcwolonym. Ceia kaw«ka I K, 3 kaw. K 2*50, 
i Kaw. 4 K, .2 kaw 7 K. Porto od Jednego 

kawałka 20 h, od 3 kawałków z wyż 60 h. Z a 
pobraniem jo  h więcej. Wasyla

LUDWIK PULLAK (dawniej M. Felt)
W leileń, VI., H a r la h ilfe rs t ra is s  1S
Nadto dostać można w wisla drogneryaoa 

1 składaoh psrfnm, 20! ( 1 O

Prawdziwy „ H o t f s k o p f  P a t e n t  “ 3a50  s i r .
Firma „Rosskopf Frer11 we Szwajcaryl poleciła mi, 
bym jej prawdziwe „Rosskop Petent11 zegarki 
kutwicowe retn., które dotąd kosztowały więcej 
uiż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3*50 złr. 
Sprzedaż ta  potrwa tylko krótki czas, dopoki za
pas będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza- 
nuwnym Odbiorcom, wykazać różnicę między pra
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Patent’1 a taa 
iwanyiu „System Rosskopf1-, zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent1, ma 36 godzinne szrłem pokry
te kotwicowe wnętrze z rabinami i pełni ałużbę 
26 do 30 lat, podczas gdy zegarek „System Ru. - 

kopf11 jnż pc kilka latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent1' ma 
na tylnej kopercie plombę jakoteż poręczenie na 

5 lat z firmą

„kossIlopI Frer“ w Cbanse
de Fonds (Szv, ajearya).

Gdyuy się zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 80 dniach opłatnie. 

Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na Anstro- 
Węgry:

M s.2. B im n el, zeg a rm istrz , W ied ea  1\ ,
M arK araethenstradse No 38. 89 i i ' 0

Cłiristopłi^ lakier^
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11*80.

K r a k ó w : S z a ra k i  1 S y n , Ryne& główny 6, M a u ry c y  K re la le r  I
nl. Grodzka, F r .  Zopoth 1 Sp. nl Sienna 12, Biała: E Krcppa I 
Bochnia: J Michnik, Dę dc : Towarzystwo handlowe, Jarosław . uua j 

gjD ąuM w ska, Jaworzno: T. Deudera, Oświęcim: Fr. Hatyszkiewicz, Tarnów: FI. ScharfJ
iDzleazice: Bracia Nitsch; Trzyniec: Flach; Zywieo* I. J. Danko. 1629 3 8

Rządowo nprav/niona ln#
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r sy  n l. św< G e r t r n d j  p o d  N r .  4 , ] 491 55 o

wyrabia pod kontrolą komisy* Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleoone prze* toż To w,

w o d y  m i n e r » a l n e  s z t u c z n e
odpowiaaająoo składem ohemioznym wodom: BELI! SK IE J, GIK_ iJFSLER bK IEJ 

SEL rSIRSK] EU, YICHY MABYENBADZKIEJ, HOMBURG, KI8S1NGBN, tudzież

•peoyalne leczniczo
*ak. 'Itow^, bromową, jodową, zelazistą, kwaśną, era:, w ody lecsm ltm e a u rm a ln e  

z przepis" Erof. Jaworskiego
8przeda2 ozastkowa *  .ptakach I drogurryaoh. —  'isnniui as żądanie *ranct

N n W A C r  I  f*rafetyczny i niezbędny w cela otrzymania silnego połysku 
l l U W U o l f i  u podłóg i posadzek, jest

WOSK PODŁOGOWY m
fiLi Posadzki nim zapuszczane można wilgo- ą
tną ścierką zmywać. Prospekt darmo. ,

Główny skład u firmy X X © i l H  i
K rak ó w , R ynek  37. 1968 l  2

O i  M P a t M l M M M M e M M M M i J M

K3-Ł&, M a t e

Cena 70 hal.

Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy Kiszki stolcowej, na podbródka liczne starcia, ranKi powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jeaynym środkiem na to jes t:

„RA.VA“ PUDER 
AiNTYSEPTY OZN1?

przez powsgi lekarskie zalecany.
Tysiące podziękowań!

Ostrzega się przed naśladowuictwami!
U ła t e g o  ż ą d a ć  n a l e ż y  w a z e d z ie  t y l k o  P u d r u  H a y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. iooe 19 52 

Główny skład wysyłkowy H. H A T ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadw., L w ó w r .

Na N ib iy isz y  rozkaz Jago m -  c. i t .  Ajustolskiej M m :
XXXVII. c. k. Loterya państwowa

na wspólne cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa.
 • ---------------

Ta l o t e r y a  w  z l o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 1 8 . 1 3 7  
w y g r a n ,  g c > t ó w k ą  w ogólnej ilości 512.200 Koron

GŁÓWNA W YGRANA:

K O R O  JM G O T O W K Ą .
C iągnienie n&stąpi n ieodw ołam ie 21 czerw ca 1 9 0 6  r.

Los kosztuje Y koronj.
Losy są do nabycia: oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III.,

Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiary itd, — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2080 u 10 

P rzesy łka  losów w olna od op łaty  pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.

! Największy postęp teraźniejszości i
Niezoędnym w pralni. jes! słynny Niezbędnym w kuotur.

vą$xekd° prunia

^^wisząnan ‘

Prawdziwi tylko z tym znakiem oohronnyml Prawaziwy tylko z tym znakiem ochrucr)
Dostał można w składaoh aptecmyoh 1 handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydG* 

E a r io w & io  apraedaja Ł .  M lnloa w  W lad n ln , Z., K31k<irbaatel a,
992 46 50

08448211


